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Niemcy uspakajalą opinię 


aby zaskoczyć Europę 


Sudecki schemat propagandowy 


BERLIN, 4. 6. Z kół dobrze po- 
Informowanych donoszą. że wśród 
Czynników decydujacych istnieją 
tendencje do pewnego załagodze- 
nia sytuacji międzynarodowej. O- 
Czywiście ma to wyłącznie cha- 
rakter posunięcia taktycznego. 
Chodzi mianowicie o uspokojenie 
Państw europejskich, aby następ- 
nte. postawić je przed newym fak- 
tem dokonanym. 

Utrzymują. że Niemcy pragną 
w roku bieżącym trzymać się 
schematu sudeckiego. Niemcy w 
ogółe są skłonni do rutyny i dla- 
tego, gdy pewna taktyka dała im 
raz pewne rezultaty, to chca się 
nią posługiwać choćby warunki j 
ich, przeciwnik był zupełnie inny. 
Taka rutyna niejednokrotnie do- 
prowadzała Niemcy do klęski. Ja 
xo posunięcie uspokajające uważa 
cię zapowiedziane urlopy w S. A. 
i w S, S. Odłożenie manewrów z 
sodca pca EEE ; inne te- 
go rodzaju zarządzenia 

Trudno przes 


| adzać w tej chwili, 
czy taktyka ta 


będzie utrzymana. 


natolicka 


Niemieckie bowiem koła wojsko- 
we twierdzą, że po sprawie su- 
deckiej trudno będzie uśpić czuj- 
ność Europy. 

LONDYN, 4.6. Z angielskich 
kół politycznych informują nas, 
że propaganda niemiecka w An- 
glii stara się wmówić w społeczeń* 
stwo angielskie, że w najbliższym 
czasie nie nastąpią ze strony Nie- 
miec żadne gwałtowne kroki. Pro 
paganda ta wysuwa argument, że 
Niemcy muszą poświęcić miesiące 
letnie na ostateczne przygotowa- 
nie floty niemieckiej do działań 
wojennych. Ostatecznie bowiem 
manewry wykazały, że wyszkole- 
nie floty pozostawia wiele do ży- 


leży w interesie Niemców, aj | aż” miesiące muszą być przez 
w ten sposób chcą uspokoić opinię | Niemców poświęcone na odbudo- 
francuską i przekonać ją, że naj-! wę linii Zygfryda. 


regach kapelana. 

Przed nabożeństwem kse! bis- 
kup polowy Gawlina dokonał po- 
święcenia kamienia węgielnego, 
położonego pod nowy budynek! 
szkoły im. ks. Ignacego Skorupki. | 
Po wmurowaniu aktu erekcyjne- 
go w Fundamenty szkoły. wszyscy 
obecni udali się na cmentarz wo- 
jenny w Ossowie. 

, Na samym cmentarzu przed ka 


W niedzielę w godzinach ran- 
nych w Ossowie pod Warszawą 
odbyła się uroczystość odsłonięcia 
pomnika ku czci bohaterskiego 
Kapelana pułku piechoty „Legii 
Akademickiej", ks. Ignacego Ja- 
na Skorupki, poległego w dn. 14 
sierpnia 1920 r. na polach Ossowa 
w walce z najeźdźcą. 

Uroczystość przypadła w dniu 
święta pułkowego p. p. „Legii A- 


czenia. 

PARYŻ. 4. 6. Z poważnych kół 
francuskich informują, że pogło- 
ski o bardzo daleko idących znisz- 
czeniach linii Zygfryda przez po- 
wódź są cełowo podtrzymywane 
przez Niemców. Koła francuskie 
utrzymują, że zniszczenia te oczy- 


Ku czci Kapłana 


Wspaniałe uroczystości pod Osscwem 
Odsłonięcie pomnika Ks. Skorupki 


EA a Oe JENY 


Oreż polski zawsze zwycię 
od roku 972 do 1918 


972 -- Czcibor, brat Mieszka I, zwycięża 


Cydynami. 


1005 — Bolesław Chrobry zajmuje Łużyce, Milsko, Miśmę 


i. Czechy, 
niemiecki. 


poczym 


1015 — wojska niemieckie pod wodzą cesarza Henryka H, 
pobite przez Bolesława Chrobrego i zmuszone do 


panicznego odwrotu. 


1017 — Bolesław Chrobry odpiera 
1109 — sromotna klęska cesarza Henryka V. w bitwie 
z Bolesławem Krzywoustym na Psiem Polu. 

1334 — Władysław Łokietek 

Krzyżakami pod Płowcami. 
1410 —- pogrom Krzyżaków pod Grunwaldem. 
1435 — klęska Krzyżaków pod Wilkomierzem. 
1457 — zdobycie Malborga przez Kazim. Jagiellończyka. 


1466 — zwycięskie zakończenie 18-letniej wojny z Krzv- 
żakami. 
1794 — garść wojska polskiego odpiera armie Fryderyka 


Wilhelma II, oblegającą bezskutecznie przez 2 mie- 


stące Warszawę. 


1806 
pruskich. 


1848 — wojsko pruskie pobite pod Miłosławem i Sokoło. 
wem przez oddział partyzantów pod wodzą Mie- 


rosławskiego. 


11. XI. 1918 — młodzież i ludność cywilna rozbraja woj- 
ska niemieckie w Warszawie. 


27, 12. 1918 — powstanie w 


tad wojska niemieckie. 


który od oltarza wygłosił podnio- 
słe kazanie. nawiązując do pamię- 
tnej bitwy „na polach Ossowa w 
1920 r. 

Po nabożeństwie i kazaniu ze- 
brani odśpiewałi chórem „Boże 
coś Polskę“, poczem nastąpiło 
złożenie wieńca przez delegację 
p. p. Legii Akademickiej na cmen 
tarzu przy kapliczce - grobowcu 
poległych żołmierzy p. p. Legii A- 
kademickiej. 


— powstanie w Wielkopolsce 


Lotaryngia 


wiście miały miejsce. Nadawanie 
jim jednak nadmiernego znaczenia 


kademickiej" który wziął udział 
w uczczeniu poległego w jego sze- 


manifestuje 


swe przywiązanie do Kościoła 
Wizyta kardynała Vileneuve we Francji 


PARYŻ, 4.6. Lotaryngia zgotowa- 
ła entuzjastyczne powitanie legato- 
wi papieskiemu na uroczystości Jo- 
nny d'Arc w Domremy kardynałowi 
Vileneuve. Drogi, którymi przejeź- 
dżæ arcybiskup Quebec'u, dosłownie 
zasypane były kwiatami, którymi wi- 
tała go zgromadzona ludność. 

Kardynał Vileneuve zwiedził Vit- 


Wvieżdżajac 
| na urlop 


nie należy przerywać prenumera- 
dniu 5 b. m. 


telefon tub parę 
Pogoda sloneczna przy umiarko- 
wanym zachmurzeniu na północy, A 


ty. Wystarczy 
słów na pocztówce, (znaczek 5 gr., 
napis 
Prosimy dzwonić: 309-32 (9—16); 


„Sprawa prenumeraty”). 


uadresować: Nowy Świat 15. 


Zmiana adresu nic nie kosztuje. 


słonecznie 


Przewidywany przebieg pogody w 


tą 1 1 
niewielkim w środku i na poludniu | 


kraju. Temperatura od 15 st. na WI- 
leńszczyźnie i. wybrzeżu do 20 st. 
na południu. Umiarkowane wiatry 


zachodnie i północna zachodnie. 


tel, Contrexcvile i Neufchateau, wi- 
tany przez ludność i władze. W prze- 
mówieniach, jakie z okazji powitań 
wygłosił kardynał Vileneuve dostoj- 
ny gość Lotaryngii wielokrotnie pod- 
kreślaj więzy, łączące Kanadę z 
Francją i Anglią, stwierdzając, że 


cha. Kardynał położył specjalny na- | 
cisk na kult Joanny d'Arc, tak ży- 
wy w Kanadzie, gdzie wielka święta 
Francji jest głęboko czczona. 

W uroczystościach, jakie się od- 
były w Domremy, wzięły udział nie- 
zliczone tłumy ludności, z przedsta- 
wicielami władz państwowych i mu- 


plicą ustawiono pięknie przybra- 
ny zielenią ołtarz polowy. Na bło-| Po uroczystościach na cmenta- 
niu przed cmentarzem ustawiły | 1u wszyscy obecni udali się przed 
się w czworoboku oddziały woj-! pomnik ks. Ignacego Skorupki. 

ska: pułk Legii Akademickiej, ba- | Pomnik - obelisk składa się z 
talion strzelców oraz dywizjon ar- | graniastosłupa bazaliowego o wy 
tylerli z. Rembemtojwrży WOME Aios- SQKOŚCI...- 3.5 tr. wspierającego 
nę czworoboku zamykały delega- |się na postumencie betonowym. 
cje młodzieży szkolrej» męskiej i| Na ścianie przedniej obelisku zo 


żeńskiej szeregu  organizacyj i| stała umieszczona polerowana 
poczty. płyta z czarnego bazaltu, na któ- 


Mszę św. polową odprawił w a- rej wyryty jest napis: „Na tych 
Syście miejscowego duchowień-' polach 


ski 


Niemców pod 


zwycięsko odpiera najazd 


a 


3-ci najazd Henryka II. 


odnosi zwyciestwo nad 


wypiera zaborców 


Wielkopolsce wyrzuca stam. 


Bohatera 


Skorupka: . 
jest 


ojczyznę ks. Ignacy 
Całość pomnika ogrodzona 
bałustradą żelazną. 

Po przybyciu na miejsce uro- 
czystości przedstawicieli władz 
wojskowych oraz cywilnych, ks. 
biskup polowy wojsk polskich Ga 
wlina dokonał poświęcenia pom- 
nika, następnie dowódca O. K. 
gen. Trojanowski w krótkim żoł- 
nierskim przemówieniu zazna- 
czył, iż ziemie polskie posiadają 
wiele pobojowisk przesiąkniętych 
krwią rycszcką polskiego żołmie- 
rza w walkach o niepodległość na 
rodu. Polska walczyła często i 
często brala miecz do ręki. 

Przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego gen. Trojanowski doko- 
nał odsłonięcia pomnika. poczem 
odbyła "się defilada oddziałów 
wojskowych. organizacji, szkół, 


śmiercią bohaterską w| którą przyjął gen. Trojanowski w 


| 


stwa ks. biskup polowy Gawlina, dniu 14 sierpnia 1920 r. poległ za| otoczeniu przedstawicieli władz. 


Delegacja Albanii w Rzymie 


przybywa z prowincji. zamieszkałej 
przez Francuzów z serca T z du- 


TAA i | 


nicypalnych na czele. 


RZYM, 4. 6. Agencja Stefani| 
donosi, że wczoraj o godz. 19.30| 
Musssolini w obecności min. Cia; 
no, podsekretarza stanu do spraw 
albańskich Benini i rezydenta Ja! 
comoni przyjął w pałacu wenec- 
kim misję albańską, której towa; 
rzyszył dowódca albańskich sił 
zbrojnych. Premier albański po-| 
dziękował Mussoliniemu za jego | 
troskę o Alkanię, poczym pizemó! 
wił Mussolini, zapowiadając roz- | 
poczęcie nowej ery pokoju i pros 
perity dła Albanii, Mussolini za- 
komunikowai jednocześnie, że 
premier albański Szewget Verla- | 
ci Marka Gioni, Mustafa Merli | 


„POKAŻEM. ŻE ŻYĆ MOŻEM BEZ GDAŃSKA PRUSKIEGO 
' I STWORZYM NOWE DROGI DO ZAMORSKICH 
ŚWIATÓW !... 


WTEDY TO I GDAŃSK ZMIĘ KNIE, POZBĘDZIE SIĘ BUTY 

1 POZNA, ŻE BEZ POLSKI M ARNY JEGO BYT | 

I ZNÓW, JAK PRZED LATY, SPŁYNĄ WISŁĄ SZKUTY, | 

A DLA POLSKI I GDAŃSKA WZEJDZIE NOWY ŚWIT!... 
Tyszkiewicz: „Półwysep Hel w zimie“. 


| emee m an 


i 


Setki tysiecy farmerów 
wiwatują na cześć pary króiewskiej 


SASKATOON, 4. 6. Angielska wincji Saskaczewan. ka Kruja i Vangiel Turtuli miano 
para królewska przybyła do Sa-| Do Saskatoon, które jest naj-| wani zostali senatorami królest- | 
większym centrum  przernysło* | wa włoskiego. Ojciec Jerzy Fish | 


gen. Józef Sereggi generałem dy- 


Mussolini zapowiada 


nową erę pokoju i dobrobytu 


rem delegację albańską obiadem 


Min. Ciano podejmował wieczow Vila Madama. 


Lepiej umrzeć w Poisce 


niż żyć w Niemczech 


W Orzegowię przekroczyi niele] MRZEĆ W POLSCE, NIŻ ŻYĆ W 


galnie granicę z Niemiec do Pol- 
ski 19-letni Józef Jaromin z Ko- 
paniny w pow. pszczyńskim. Nie 
dawno został on nielegalnie zwer 
bowany przez agitatorów niemiec 
kich do pracy na terenie Niemiec 
i odstawiony do punktu zbornego 
w osławionym obozie w Gogoli- 
nie. 

Po zapoznaniu się ze stosunka 


skatoon o godz. 21.10 w sobotę po, 


został akademi-, nii na miejscu Jaromin zoriento- 


NIEMCZECH. 


Wybuch wulkanu 
na Alasce 


SEATLE, 4, 6, Wulkan Vanian 
riinoff na Alasce, który wznowił 
dziaialność 23 maja, budzi grozę 
wsród okoli miej ludności tubyl- 
czej.Mioszkańcy Perryvile w po- 


Ń 


krótkim zatrzymaniu się w Wain| wym prowincji, przybyły setkilte mianowany 
wright, Unify i Biggar. We wszy- | tysięcy farmerów z okolic, celem | kiem a Gemil Dino ambasadorem 
stkich tych miejscowościach para, powitania pary  monarszej. O|króla į cesarza. Poza tym Ernest. 
królewska była owacyjnie wita- | godz. 23.30 król Jerzy i królowa lFoligi został profesorem zwyczaj- 
na przez ludność kanadyjską, pro | Elżbieta odjechali do Melville. nym uniwersytetu rzymskiego T 


wal się, że został oszukany i przy | plochu opuścili miasto. 

pierwszej nadarzająccj się okazji Panika wzmaga się z zadziny 
zbiegł do Polski. Oświadczył on| va godzinę w oczekiwaniu na dal 
władzom polskim. ŻE WOLI U-| sze wvbuchy. 


Dzi 


tatni dzie 


natychmiast wpłać drugą ratę 


ram. 160 = 


dzieli tylko narody. Od szczęścia 
nikt Cię nie oddzieli gdy nabędziesz 
los I klasy 45 Loterii w kolekturze 


= Sir. 2 m m ABC NOWINY CODZIENNE || 
SŁOŃCE isra- at. p 
o — — s 5 — , 7 s 
CZERWIEC Wšchód _ Zachód t 
o=o io 50 y 4 e n i , 
KSIĘŻYC i 
po w elektrycznych lamp ulicznych 
Wschód Zachód 
WSP iae w celach O. P. L. G. 
PONIEDZIAŁEK |D! dnia Przybyło | Lampy uliczne w Warszawie nie' Istota jego polega na tyth, że da kakrotnie wyższe od częstotliwości J Haiei; - 
16—31 8—47 . ają własnej sieci kablowej, lecz sieci, w moniencie gdy trzeba gasić prądu roboczego w Warszawie, 


cm 


Dziś: św. Bonifacego 
Jutro: sw. Norberta 


KEABEYW 


WIELKI: Nieczynny. 


NARODOWY: O godz, 8 ..Samuel 
Zborowski“, F. Goetla. 
NOWY: „Week-end“. 

POLSKI: Sztuka Stefana Krsywo. 
szewskiego „Kołeżanki”. 
LETNI: „Pensjonat 

Kiedrzyńskiego. 
MAŁY: Z powodu choraby p. Przy. 
byłko - Potockiej — nieczynny, | 
MAŁE QUI PRO QUO: Rewia | 
„Strachy na lachy*. 
KAMERALNY: „Exposć pani mi- 
nistrowej* Krzewińskiego. 
MALICKIEJ (Marszałkowska B): 
„Julia kupuje sobie dziecko* z Ma-| 
licką. ! 
„8.15“: „Baron Kimmel“ operetka | 
Waltera Kelle. 


we dworze“ 


ATENEUM: Teatr nieczynny. Ju- 
tro premiera komedii „Szczęśliwe 


dni“. 
BUFFO (Mokotowska 73); Teatr: 
nieczynny. ` 
ROS. STUDIO DRAM, (N. owi 
1- 


19): „Szczęśliwe małżedstwo* 
kołaja Trigera. 

INSTYTUT REDUTY: „Haneczka 
i duch“. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: ul. Narbutta 14 „Figle Ska- 


TEATER 


„MAŁE QUI PRO QUO” 


„STRACHY 
NA LACHY" 


KENA 


EE I + 


Informacje o filmach aozwolo- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 

HOLLYWOOD: „Przestępca”. Na 
scenie: występy artystów. 

ITALIA: „Zamknięty świat” i do- 
datki. 

JURATA: „Zbłądziłem* oraz „Ka- 
pryśna ekspedientka", 

LOT: „Oddział śmiałych“ i „Kocha, | 
lubi, szanuje”. l 

KOMETA: „Wszędzie kobieta", na , 
scenie rewia.’ i 

MARS: „Miłość w dżungli“. | 

KINO MIEJSKIE — Hipoteczna 
8: „Brawura”, 

NAPOLEON: „Francja czuwa”, 

OLZA: „Niebezpieczna granica“ 
i dodatki. 

KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: 
„Lot po szczęście". 

KINO PARAFII $W. AUGUSTYNA: ' 
„Ziemia Błogosławiona*. 

PANORAMA Ii (Nowy Świat 27): 
Grecja i Groty podziemne w Eyzies, 

PRAGA: „Cztery córki” j rewia. 

PRASKIE OKO: „Alpejskie 0s- 
ły* i „Ludzkie serca“. 

ROMA: „Korsarze Północy". 

SOKÓŁ: „Agentka H 21” i „Zagi- 
niona dżungla”. 

STUDIO: „Dom Bankowy”, 

ŚWIAT: „Heydy” i dodatk', 


Sobota, 27. 5, 39 r. premiera 


Kino ROMA . ;- 


Film w kolorach 
naturalnych 


Korsarze | 
Północy 


Dodatek Walta Disneya 
Święta pocz, 3, 5, 7, 9. 


MIEJSKI 
pocz. 6, 8. 10; w święta 4, 6 8 10 


BRAWURA 


Myrna LOY Clark GABLE 
SPENCER TRACY 


i Ulgowe ważne za wyjątkiem so- 
bót i świąt 


soŚMEiO 


Harry ZAUR 


po raz pierwszy w komedii 


francuskiej 
KE DOM 


20 | 
| 


Nowy >wial 23 
Chmielna ’ 


KOWY 


| 

73 j 
pocz. seansów 5, 7, 9.15 

| 


szeń Młodych Prawników R. P., czyli 


| z całej Polski. 


|P 
| 


przyłączone są do sieci ogólnej 0- 
świetienia i siły, wskutek czego mu. 
szą być włączane bądź indywidualnie 
(przy sieci kablowej), badź grupowo 
(przy cieci powietrznej). 

Obecnie wszystkie lampy uliczne 
zaopatrzone są w automaty zegaro- | 
we, zapalające i gaszące je o ozna- ` 
czonej godzinie z dokładnością do, 
kiłku minut. I 
, Urządzenie to zupełnie wystarcza- | 
jące i odpowiadające potrzebom życia | 
codziennego, nie odpowiada wymaga- ' 
niom obrony przeciwlotniczej (O. P. ` 
L.), której jedaym z głównych czyn- , 
ników jest jednoczesne lub przynaj-, 
mniej bardzo szybkie — trwające 
nie dłużej nad kilka minut — zapa.' 
łanie i gaszenie lamp z jednego cen-, 


tralnego punktu lub z kilku punktów. włączonych do wspólnej sieci są kil- | 
TOOU  —OOZ —OOĘ"I] 


łampy, puszcza się prąd o innej czę- 
stotliwości, niż ją ma prąd roboczy, 
a lampy, które mają być zgaszone, 
zaopatruje się uprzednio w specjalne 
przyrządy, przekaźniki, wrażliwe na 
tę właśnie częstotliwość i wywołu- 
jące ruch wyłączników gaczących 
lampę. 

Do zapalenia lamp zgaszonych u- 
żywa się znów prądu o jeszcze innej 
częstotliwości. 

Aby urządzenie to działało spraw - 
me, musi być wybudowana w mieś 


cie pewna liczba stacji o niewielkie? | 
mocy, które puszczają w danej chwi. | 


li do słeci kablowej prąd o różnej czę- 

stotłłwości. 
Częstotliwości 

trainego zapalania i gaszenia 


potrzebne do cen- 
lamp 


UJEJSKA 


m 
FUTRA Je 
mes 

Nowy Świat 29, tel. 605-33 


eram Wzorowa przechowalnia futer latem tańsze przeróbki =n | 


AVII Zjazd Młodych Prawników 
8 — 11 czerwca b. r. 


W dniach od 8 do 11 b. m. odbę- 
dzie się w Warszawie XVII Dorocz- 
ny Zjazd Delegatów Związku Zrze- 


t. zw. popularnie — Zjazd Młodych 
Prawników. 

Związek Zrzeszeń Młodych Praw- 
ników R. P. jest jedyną organiza- 
cją prawniczą polską, jednoczącą w 
swych szeregach młodych prawni- 
ków wszystkich zawodów: sądownic- 
two, adwokaturę, notariat i praw- 
nictwo administracyjne — ogółem 
do Związku należy 21 poszczegól- 
nych zrzeszeń zawodowych liczących 
około 3000 członków. 

Zasadnicze znaczenie Związku 
tkwi w tym, iż jest to jedyna or- 
ganizacja prawnicza międzyzawodo- 
wa. 


W zakres działalności Związku 
wchodzi: reprezentowanie młodego 
prawnictwa polskiego. przedstawi- 


cielstwo i obrona interesów zawodo- 
wych, działalność naukowa i wy- 
dawnicza, mająca na celu pogłębie- 
nie wiedzy zawodowej, samopomoc, 
pośrednictwo pracy, utrzymywanie 
stosunków z młodym prawnictwem 
innych krajów, organizacja wczasów 
i działalność towarzyska. : 
Przede wszystkim zaś Związek 
Zrzeszeń Młodych Prawników m4 na 
celu przystosowanie do potrzeb 
Wielkiego Narodu Polskiego zarów- 
no prawa. jako zbioru rozumnych 
przepisów. wolnych od „wszelkiej 
skostniałości, jak i prawnika, t. Í- 
człowieka stojącego 1a odpowiednio 
wysokim puziomie zawodowym, i = 
tycznym, _stosującegu „umiejętnie 
normy prawne w życiu todzienhym. 


| rk | RS | ROI ciec 
Jubileusz 525-lecia 


Bractwo Strzelców Kurkowych — 
najstarsza organizacja w Warsza- 
wie, obchodzi w dniach 25 21 
b. m. pod protektoratem Pana PREZ 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej i 
Naczelnego Wodza swój 525-letni ju- 
bileusz, na który zapowiedzieli swój 
przyjazd delegaci Bractw Kurkowych 


im zmężłe  METPOÓ w EO E M —. 
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Rewelacyjny 
Film-Dokument 


| Freamcja 
Czuwa... 


Ulgi Ważne 


HOLLYWOOD | 


pocz, w dni pow, 5 ost. 9.15 
w Niedz, i św. 2.30 ost. 9.15 


rzestępca 
ul. Sessve Mayakawa 


Viktor Francen 


na scenie występy artystów scen 
warszawskich 


w roli 


O RATA 


w niedz. 1 św. a 12 purank; 
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MĘDZIE RODETA 


Na scenie REWIA 


Zjazd Delegatów w ioku bieżąłym 
odbędzie się, stosownie do przyję- 
tej kolejności, w Warszawie. 

Na porządku obrad znajdą się 
najdonioślejsze sprawy, a m, in. 
sprawy polskiego stanu posiadania 
w zawodach prawniczych, przygoto- 
wanie zawodowe młodych prawni- 
ków, reforma studiów prawniczych 
i zagadnienia stanu materialnego 
młodych prawników. 

Dla informacji nadmienić należy, 
iż poprzedni t. j. XVI Zjazd Deiega- 
tów Żrzeszeń Młodych Prawników 
R. P. odbył się w Poznaniu, przy 
czym na tym Zjeździe zostały wpro- 
wadzone zmiany statutowe. m. in. 
zaŚ zapadła * doniosła uchwała, 
członkami Związku Zrzeszeń nie mo- 
gą być żydzi i osobnicy pochodze- 
nia żydowskiego, bez względu na 
ich obecne wyznanie. 

a aan oni "mk „AJ 


Walne zgromadzenie 
akcjonariuszów 
Tow. „Ruch” 


Pod przewodnictwem p. prezesa 
S. Krzywoszewskiego odbyło się w 
siedzibie własnej przy ał. Jerozolim- 
skiej nr. 68 walne zgromadzenie 
akcjonariuszów S. A. „Ruch“. 

Naczelny dyrektor spółki p. E. 
Seyfried przedłożył sprawozdanie Z 
działalności przedsiębiorstwa za T. 
1938, który zaznaczył się we wszy- 
stkich działach wzrostem obrotów 
sięgających złę 27,000.000. 

Do nowego Zarządu weszli: pp: 
L. Puławski, E. Seyfried, S. Godyc- 
ki - Ćwirko, dr. J. Gebethner, M. 
Dobija. 


iż” 


Aby zastosować w stolicy najlep- 
i Szy ze znanych dotychczas systemów, 
Elektrownia Warszawska przeprowa- 
dziła studia nad anałogicznymi urzą- 
|dzeniami, wprowadzając niedawno w 
i niektórych większych elektrowniach 
| Europy Zachodniej, 


Sieć warszawska ma być zaopatrzo. 
na w 6 stacji przeznaczonych specjal- 
nie do gaszenia lamp w celach O. P. 
L., dających impulsy 6 12 różnych 
j częstotliwościach. 


W sobotę, dn. 3 bm. Marszałek 
Edward Śmigły Rydz, w obecno- 
ści generalicji oraz przedstawi- 
cieli Ministerstwa W. R. i O. P. 
z min. Świętosławskim na czele 
dokcnut — otwarcia dorocznej 


wy:lawy prac studentów AŚP. a 
pozostał na wystawie 


' ;ępnie 


| p i 


| 
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r Marszałek Śmigły - Rydz podczas zwiedzania wystawy 


jeszcze około 3-ch godzin, zwie- 
dzając ją szczegółowo. oprowadza 
ny przez profesorów uczelni. 
Wystawa tegoroczna  poszcży- 
cić się może szczególnie licznym 
i różnorodnym dorobkiem arty- 
stycznym. Jedną z najciekaw- 
szych grup eksponatów pokazuje 
prowadzona przez prof. Kotarbiń 
skiego pracownia technik metalo 


$traszna śmierć dziecka 
w torfowisku 


We wsi Kurów w pow. wieluń 


| skim ll-letnia Zofia Chuda wy- 


brała się do pobliskiego torfowi- 
ska po kwiaty. W pewnej chwili 
dziewczynka ugrzęzła w toriowi- 
sku i nie mogła się z niego wydo 


stać. Po upływie kilkunastu mi- 
ńut zanurzyła się już całkowicie 
i poniosła śmierć. 

Zwłok dotychczas nie wydo- 
byto. 


„Sławne koncertig” 


cyki audycj 


Sezon koncertowy roku 1829 przy- 


niósł Warszawie emocje zgoła nie- 


codzienne. Zjechał tu bowiem sław- 
ny na cały świat Paganini, król 
skrzypków, o którym już wówczas 
krążyły legendy. Przybycia jego o- 


| ezekiwała cała Warszawa, oczekiwa£ 


także z niecierpliwością i napię- 


ciem... Chopin. 


Sensację przybycia sławnego ar- 
tysty powiększyła jeszcze okolicz- 
ność, że w tym samym czasie przy- 
jeżdzał do Warszawy również sław- 
ny i znakomity wirtuoz skrzypiec, 
Karol Józef Lipiński. Nie było to 
pierwsze spotkanie obu mistrzów, 
ale tym razem przybrało ono formy 
ostrej walki konkurencyjnej. War- 
szawa podzieliła się na dwa zwal- 
czające się obozy. 

„O wydarzeniach tych opowie ra- 
diosłuchaczom audycją dn. 6.6 o go- 
dzinie 21.00 opracowana przez St. 
Wasylewskiegó, zatytułowana _ „Li- 
pilski i Paganini w Warszawie“. 
Będzie to pierwsza audycja z prze- 
EEE EFC JA 


i radiowych 


widzianego na sezon letni cyklu ra- 
diowego p. t. „Sławne koncerty". 


„SZUKASZ SZCZĘŚCIA: WSTAP< CHWILE” 
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Złóż ofiare 
na FON. 


wych. Kute w blasze miedzianej 
popiersia są pełne wyrazu a sta- 
rannie wykonane tace stanowić 
mogą estetyczną ozdobę nowo- 
czesnego wnętrza. 

Interesująco przedstawia się 
również dział rzeźby monumen- 
talnej, wykonane z gliny lub gip 


Fr 


su modele budowli są pełne roz- 


machu, charakterystycznego dla 
wszystkich projektów prof. 
Pniewskiego. 


Pracownia prof. Tichego wystą 
piła z ciekawymi, o szlachetnej 
linii choć może nieco monotonny 
mi ze względu na barwę polewy, 
okazami ceramiki, produkowany” 
mi z kamionki i rodzinnego ka- 
olinu systemem wysokich tempe- 
ratur. 

Ten właśnie sposób wykonania 
— jak zwierzała nam się asystent 
ka profesora jest najtrudniejszy 
i najniebezpieczniejszy, daje jed- 
nak doskonałe efekty, gdyż o- 
gień, regulowany umiejętną rę- 
ką ceramika spełnia rolę malar- 
skiego pendzla. 

Studium architektury wnętrz, 
tej najbardziej utylitarnej dziedzi 
ny sztuki wystąpiło przede wszy- 
stkim z szeregiem plansz i modeli, 
przedstawiających domki wypo- 
czynkowe różnego typu. 

Nie mamy zamiaru negować po 
trzeby tego rodzaju inicjatywy. 
Jest ona konieczna ze względu na 
zbliżający się sezon letni, w któ- 


„Tatry i 


Podhale” 


Wystawa fotograficzna w Zakopanem 


„Muzeum Tatrzańskie im. dr, Tytusa 
Chałubińskiego w Zakopanem przy- 
,stępuje do zorganizowania w lecie 
ib. r, drugiej wystawy fotograficznej 
ipod hasłem „Tatry i Podhale“. 
| Wystawa mieścić się będzie w sa- 
lach państwowego gimnazjum rzeźby 
i stolarstwa (szkoły przemysłu drzew- 
nego), w Zakopanem i trwać będzie 
| od 15 lipca do 15 września 1939 r. 
j Tematem wystawionych prac mają 
być zdjęcia krajobrazu, przyrody, 
: sportu narciarskiego i turystyki wyso- 
kogórskiej, ludu, zabytków arciitek- 
(tury, przemysłu ludowego, życia sę- 
zonowego w letniskach z terenu po- 
wiatu nowotarskiego (Podhałe, Tatry 


340 robotników bez pracy 


po unieruchomieniu fabryki w Lublin 


(j. k.). Jak pisaliśmy — w Lu- 


fabryki maszyn rolniczych. Licy- 
tacja była wyznaczona na 25 ma- 


Warsztaty fabryki są jednak 


|blinie miała się odbyć licytacja | nieczynne. ponieważ dyrekcja nie 
może żnaleźć dostępu do źródeł | 


kredytowych. Wskutek tego 340 


ja. Ze względów formalnych zo- |robotników pozostaje bez pracy. 
|stała ona odroczona do września! 


Pieniny, Orawa, Spisz, Górce, Záko- | 


pane, Rabka, Szczawnica). Najwięk- 
szy da dh format zdjęć 30 X 40 
największa ilość obrazów jednego au- 
tora może wynosić 10 prac, 

Zarząd Muzeum rozesłał do szere. 
gu ych amatorów - fotografów 

| zaproszenia do wzięcia udziału w wy- 
stawie, poza tym osoby zainteresowa- 
ne wystawą proszone Są o przysłanie 
adresn cełem doręczenia zgłoszenia. 
Ostatni termin nadsyłania prac upły- 
wa 1 lipca 1930 r. Adres dla informa- 
cji, zgłoszeń, przesyłek i wszelkiej 
korespondencji: Muzeum Tatrzańskie 
im. Dr. Chałubińskiega w Zakopanem. 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


RTYRUŁY 
ED 


H 

b 
SPORTOWE 

RAKIETY i piłki teniso- 


we oraz wszystko do sportów 
w _ dużym  wyliorze poleca 


STEFAN STEFAŃSKI 


Jasna 12 naprzeciw Filharmonii 


z O l E NAW O i | A | R RZEZBA 


W obecności Marszałka Śmigłego-Rydza 


Wystawa prac studentów A. S. P. 


Poważny dorobek artystyczny Akademii 


rym najwięcej takich domków po- 
wstaje. Niechże więc będą one e- 
stetyczne i miłe dla oka. Nie 
mniej jednak spodziewaliśmy się 
ujrzeć więcej plansz i modeli, do- 
tyczących wnętrz mieszkalnych 
jedno i dwuizbowych, dla jednej 
i kilku osób 

Architektura jest bowiem naj- 
bardziej utylitarną, przeznaczoną 
dla mas społeczną niejako gałęzią 
sztuki. 

Człowiek w naszym klimacie 
przepędza trzecią część swego ży- 
cia w mieszkaniu. v 

Możnaby zaryzykować twier- 
dzenie, że jego charakter, sposób 
myślenia, jego nastrój i samopo- 
czucie zależą od tego, w jakim 
wnętrzu wzrastał i w jakim prze- 
bywa. Dlatego pilnym i domaga- 
jącym się szybkiego rozwiązania 
zagadnieniem jest kwestia ładne- 
go i wygodnego wnętrza mieszkal 
nego dla średniozamożnej rodziny. 
Sądzić należy, że zainteresowania 
studium architektury pójdą w 
przyszłości po tej właśnie linii. 

Pewne tendencje w kierunku 
stworzęnia mebla popularnego do 
strzec można w osiągnięciach 
prof. Śchneidra. Zaprojektowane 
i wykonane przez jego uczniów 
fotele sa naprawdę wygodne, są 
„do siedzenia“ — i tu jest ich naj 
większą zaletą, 

Nie sposób w kilku słowach o- 
mówić potężny dorobek malarski 
uczniów prof. Kotarbińskiego. 
Podkreślić jednak należy dosko- 
nałą kompozycję, jaka cechuje 
wszystkie niemal płótna. Jest ona 
wyrazem opanowania tzemiosła 
— talentów lub szukania nowych 
dróg onego twórczego „niepokoju 
artystycznego — nie dostrzegli- 
śmy. v 

Tak samo bardzo udane, tchną- 
ce romantyzmem prymitywnego 
kunsztu są prace uczniów prof. 
Ostoi - Chrostowskiego. 

Całość wystawy, oraz z niewy- 
mienionymi Poprzednio projekta- 
mi dekoracji teatralnych oraz u- 
trzymanymi w stylu ludowym ki 
limami — poprawna i staranna, 
choć w dziale sztuki stosowanej — 
za mało żwiązana z rzeczywisto- 
ścią. 


v 
Z. Mokrzycki. 


LEKARZE 
Dr. Med. 


ZURAKOWSKi 


WENERYCZNE, skórne, płciowe. Ko. 
biety przyjmuje lekarka 


DR. ANIELA RATAJ 
CHMIELNA 25, godz. od 11.30 do 8 
wiecz. Niedziela da 1 pp. GABINET 
EŁLEKTROŚWIATŁOLECZNICZY. 
Diatermła krótkie fale d'ARSÓNVAL 
1 inne. 


a NE RWOWEGO 


NERWICE SERCA — ŻOŁĄDKA 
ZAKŁAD  PRZYRODOLECZNICZY 


NATURA” 


Warszawa, Al. Szucha 8. Tel. 9.56.59 
Czynny 10 — 13 i 16 — 20. 
Wodolecznictwo specjalne — Tera- 
pia krótkofalowa polewy syst. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura- 
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 
specjalistów. 


SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA 


PŁ U GC A 


PRZEŚWIETLENIE 
MARSZAŁKOWSKA 49, tel, 9.00.03 


W prasie międzynarodowej 
powiarzane są w ciągu ostai- 
nich Uni pogłoski o zamierzo- 


tym jakoby rozbiorze $łowa- | 


cji Pisze się ciągle o tym, źe 
Niemcy, którzy przed paroma 
miesiącami przy pomocy Sło- 
wacji rozbili państwo czecho- 
słowackie, obecnie z kolei rze- 
czy chcą rozbić państwo sło= 
wackie, Mówi się o iym, że 
wiowacja ma być podzielona 
liędzy Trzecią Rzeszę i Wę- 
sey ; 
gł ttno przesądzać, czy po- 
ER ski te ściśie odpowiadają 
- Awdzie, Jest rzeczą jednak 
Upełtie niewątpliwą, że dla 
‘meow Słowacja jest wy* 
sąCzNie atutem do prowadze- 
ma rozgrywek w basenie nad- 
lunajskim. Ubieranie się w 
Piórka obrońców Słowacji, co 
czynili Niemcy przed paroma 
Niósiącami, jest zwykłą perfi- 
dig}. Przykład słowacki jest 
seszege jednym dowodem, że 
Współpraca z Niemcami w 
sposób lojalny nie jest zupeł- 


Me możliwa, że gotowi są oni: 


w każdej chwili zdradzić swo- 
Jego kontrahenta, choćby z je 
SU strony nie spotkali żadnych 
nielojalności. 

Sprawa Słowacji nie jest 


jednak obojętna dla Polski. | 


Wchodzi ona bezpośrednio w 
krąg naszych zainteresowań 
politycznych. Zagadnienie sło- 
wackie jest zagadnieniem, któ- 
tegd bez Polski rozwiązywać 
nie wolno. 

zisiejsza niezależność Sło- 
wacji jest dość iluzoryczna w 
każdym razie stwarza możli- 
WOBCI, że przy sprzyjających 
okolicznościach może ona wy- 
zwelić się z dotychczasowych 
więsów. Rozbiór Słowacji, czy 
całkowite jej  pochłonięcie 
przez któregokolwiek z jej 
sąsiadów przekreśla te nadzie- 
je. W interesie Polski leży, by 
'e nadzieje nie zosiały prze- 
E ręglone. 

Poza bckpośrednim intere- 
sem państwowym działają lu 
równićż pewne czynniki ogól- 
niejsze. Słowacy są natodem 
słowiańskim. W obecnej sylu- 
acji polilyveznej rola Polski 
wśród narodów Słowiańskich 
jest zupełnie specjalna: Pol- 
ska wtsunęła się na czoło na- 
rodów słowiańskich. Nie mo- 
że więc być dla Polski obojęt- 
ne, że naród słowiański zo- 
slałby w całej pełni ujarzmio- 
ny przez jakikolwiek naród 
niesłowiański. 

Sytuacja polityczna na Sło- 
waczyżnie, a zwłaszcza nie- 
wątpliwie celowo rozszerzane 
plotki, wymagają wyraźnego j 
stanowiska Polski. My nie 


handlujemy obcymi interesa- | dległości Łotwy. 


mi, nie chcemy jednak rów- 
nież, by ktokolwiek inny han- 
dlował obcymi interesami nas 


bezpośrednio sbehóddzncytu- 
VK Ia 


oiee ra S E R 


Ryga w czerwcu. 

Gdy oddzialy niemieckie zaj- 
rńowały Czechy, w stolicy nad 
Dźwiną dal się odczuć coraz więk- 
szy niepokój, obserwowany tu od 
ubiegłego roku w związku z eks- 
parsją niemiecką. Jednakże jej 
kierunek na południe, podróż mi- 
nistra dr. Funka do krajów bał- 
kańskich i Azji Mniejszej pozwa- 
lała przypuszczać, że Niemców 
absorbują jedynie plany politycz- 
ne i gospodarcze na południu. To 
też inkorporacja Kłajpedy do 
Rzesży uNerżyła tu jak grom i 
wywołała pewne zamieszanie. In- 
tensywną fortyfikację Kłajpedy 
rozumiano tu nie tylko jako śro- 
dek na ujarzmienie Litwy, lecz i 
jako bazę operacyjną na kraje 
bałtyckie a przede Wszystkim na 
Łotwę, którą oddzielał od Prus 
dwudziestokilkokilómetrowy pasi 
nadbrzeżny Litwy. W przekóha* | 
niu tym utwierdzały  Żotysżów, 


I 


'pojawiajace się cotaż częściej W 


nietnieckiej prasie  kłajpedzkitj 
artykuły statające się wykażać na 
razie niemieckoś! Kurlandii. Rô- 
wnocżeśnie, jak zttsztą | W Pol- 
set zaczęła podnosić głowę pewna 
część mniejszości niemieckiej. Ha- 
łaśliwe i prowokacyjne zachowa- 
nie się Niemców w pociągach, 
tramwajach i ińnych miójstach 
publicznych odgrażunie się ry- 
chłym nadejściem Hitlera były tu 
zjaswiekiem códżienńyft. 


ŁOTWA ZBROI SIE 


Rząd łotewski otrząsnął się 
szybko z psychoży obawy. Stano- 
wisko swe wobec ewentualnych 
zakusów na ziemie łotewskie o- 
kreśli! prezydent Ulmanis w mo- 
wie wygłeszonej na zjeździe iżby 
rolniczej, gdzłe oświadczył, że 
Łotwa swej suwćreniiości i swej 
zierzi będzie broniła  wsżelkitni 
stami. Dcklaracja ta nie była go- 
losiowna, bowiem w ślad za bś- 
wiadczeniem przyszlo wżmożehie 
tempa pracy armii łotewskiej i 


i intensywne jej dozbrajanie. Rów- 


hież zostało wydane zarządżenie 
żakażujące Moszeńia mundurów i 
oznak otbanizątyjiych  Wszyst» 


kim orgańlzacjofn, boza przysbo* 
sobieniem Wojskowym i harter= 
stwem. Mpoleczeństwo łotewskie 
zajęło także zdecydowana posta- 
wę. | 

Na brówdkatje miejscowych 
hitlerowców odpówiadalo cżynnie 
w sposób bardzo dla nich dotkli- 
wy. Do zajęcia tak stattowczej po 
stawy wobec fnożliwośći nieńiieć 
kiej agresji przyczynił się i mos 
ment socjalny, gdyż ewentualny 
powrót niemieckich rządów sta- 
wialby na porządku dziennym 
sprawę restytutcji wielkiej włab 
ności ziemskiej odebranej Niem 
cóm w pierwszych latach niepo 


KURLANDIA | 

Ale w hastębnym kroku Niem 
com powinęła się noga: udławili; 
się Gdańskiem, a niepówodzeńlh 


Politja gdańska 


sSkatowała Polaka, 


za czytanie polskiej gazety 


Z restauracji dworcowej W 
Gdańsku został odprowadzony do 
wotmisariatu policji 17-letni Zyg- 
munt Pawlak, za to. że czytał pol 
ką gazetę. — Aresztowanego wy 
na wolsiość 
stan jego 


pogor- 


puszczono wprawdzie 
po 24 gedzinach, aie 


zdrowia tak „nagle się 


sayi“, że Pawlak musiał się udać| 


pod opiekę lekarską. 


Jok wiatlómo jsdiąa z najulu- 


| bieńsżych metod brutalnej policji 


politycznej w Gdańsku jest bicie 
aresztowanych do utraty przyto 
inności i w ten sposób wymusza ; 
nie zeznań. 

Tradycyjnie już wszystkie pol- 
skie dzieńniki w Gdańkku są èf- | 
stematycznie konfiskowane. 

-o mmc nn 


Niemiec-hakatysta 


spoliczkował parafian 


za śjizw „Boże coś Polskę" 


Na polecenie prokuratora Sądu 
1 Okręgowego w Katowicach zo 


iat przytrzymany w Lipinach 
s]. ks. Paweł MKrollik, Niemiec, 
wikary kościoła parafialnego w 
Lipinach. 


Jak wiadomo. bks. Krolik w 
czasie majowego nebożeijisiwa w 


dniu 30 maja br. kiedy pod ko- 
niec ztbrani w kościele wierni zu 
częłi śpiewać „Woże coś Polskę“ 
odszedł od ołtarza i pobił kilku 
najbliżej stojących parafian oraz 
wyrzuci! ich z kościoła. 

Moca dccyzji wladz sądowych 
ks. Krollik zostal aresztowany. 


w wojnie dyplomatycznej kazały 
im zapropohować pakt nieagre- 
sji państwom nai Bałtykiem. 
Łotwa nie boi się irredehty wew- 
nętrznej, gdyż Niemców tu jest 
ok. 4 proc. natomiast dużo do hiy 
ślenia dawały jej pretensje bra- 
sy niemieckiej do Kurlandii. Pro 
wiłieja owa pozostawała najdlu- 
żej pod panowaniem niemieckim. 
Z początkii przeszło pod 300-let 
unią władzę Zakonu Niemieckie- 
Bo, który te kraje óbahował, a 
następhie, gdy prawobrzeżne In- 
flanty weszły pod beżpośtednie 


N 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Slowacja Łotwa wobec ostatnich wypadków 


panowanie Polski, Zygmunt Au- 


gust oddał w leńno Kutłandię 
niemieckiej rodzinie  Ketlerów. 
silna 


Jeszcze przedtem istniała 
tendencja połączenia Prus Wscho 
dnich z Kurlandią, pod książęcym 
berłem Hobenzóllernów, którym 
też później udało się część Kur- 
lańdii, t. zw. obwód piltyński o- 
trzymać na ćwierć w zastawie. 
Nie zlikwidowało to supremacji 
niemieckiej w tym kraju i przej 
ście jego pod berło Rosji. Kata- 
tzyńa II pozostawiła szlachcie 
niemieckiej peluy samorząd Z 


urzędowym językiem niemieckim 
złkwidowańy dopiero przez fu-= 
syfikucyjną politykę Aleksandra 
TH. Tu się hajdłużej utrzymały 
wojska okupacyjtie niemieckie v. 
der Goltża i tti też najdłużej się 
opierał awanturnik niemiecki 
Betmont + Awstew. 

Jeśli więc Hitler mógł się za 
chwycać „ńiemiećkim' miastem 
Pragą i uzasadniać przyłączenie 
Czezh „historycznymi prawami”; 
mógł też z powodzeniem na tych 
samych przesłankach popierać 
pretensje do Łotwy. Kar. 


iebezpieczne zmiany 


rycie 


Nowe prowokacje 
w Gdańsku 
GDAŃSK, 4. 6. Jak podaje „Der 


Danżiger Vorposten' gdańska po- 
lieja polityczna przytrzymała spe 


cjalnego korespondenta „Daily 
Herald" p. Scott Watsona. 

Na rozkaz policji hitletowskiej 
stosowane są wobec Polaków ak- 
ty gwałtu i terroru. Ostatńie wy” 
bito sżyby w polskim doihu aka- 
demickitm we Wrzesżeżu przy tl. 
ii, zamieszkiłym 
Politechniki 


Heerensanger 
przez studentów 
gdańskiej. 


Niemcy największym dostawcą i odbiorcą 
naszych surowców i towarów 


W naszym handlu zagranicz- 
nym daje się zauważyć od zeszłe- 
go roku niepokojące zjawisko. 
Oto wybitnie wzrosły obroty Pol- 
ski z Niemcami kłóre wysunęły | 


się znów na pierwsze miejsce wiw naszych obrotach i ; 
zagranicznym. |nyeh. W r. 1937 brzywóz z Angli 
1 


Tak więc wieloletnie wysiłki, -wynosił 143 mil. 21, wywóz n 
|2319 mil. ż. W r. ubieglym nastą- 


naszym handlu 


zmierzające do uniezależnienia się 
od przywozu i wywozu do Nie- 


miec, posiadających przed rokiem | 


1925, tj. przed wybuchem wojny | 


r, kiedy wartość wywozu do Rże- 
szy wynosiła 60 mil. zł. 
Jednocześnie Anglia. dotych- 
czas nasz najpoważniejszy kontra 
hent, spadia na drugie miejsce 
zagranicz- 


il 
| 


pił spadek, wprawdziż nieznacz- 
ny zarówno naszego przywozu z 
Anglii, którego wartość osięgnęża ; 


ha razie od bliższej analizy mo- 
żna stwierdzić jeden faki niewąt- 
pliwy. Zmniejszamy nasze obroty 
z krajem, z którym mamy stale 
dodatnie saldo bileńsu handlo- 
wego i jak najlepsze stosunki po- 
ltyezne oraz sojusz wojskowy. 
<dnocześnic w dobie naprężenia 
stosunków politycznych z Niem- 
cami rozszerzamy obroty ż nimi, a 
co gorsza —- depuekzezamy do põ- 
większenia i tak zawsze ujerňne- 


= 


celnej z Rzoszą charaktet niebez- | sumę 148 mil. zł, jak i wywozu, | S0 salda bilansu handibwego z 


biecźnie jednostronnej zależności, | 
zdają się iść na marne. | 


któty zmniejszył się do 218 mit; 
zł. Saldo dodatnie, wyncszące wl 


y 


Rzeszą. 


Pomijając już nawet względy 


W r. 1937 przywóz z Niemice' roku 193% — 70 mil. zł, zmniej-: polityczne należy uważać teh stan 


bez Czech i Moraw. (Dane ża rok 
1937 i1938 dotyczą grańic Rzeszy | 
sprzed Mohachium) wynosił 173 
mil. zł, a wywóz do Niemite 182 | 
mil. zł. Rok 1938 przyniósł bardzo 
wydatny wzrost zarówno impor- ' 
tu, jak eksportu. W roku tym' 
przywieźliśmy z Niemiec surow= , 
ców i towarów ña ogólną sumę | 
299 mil. zł., a eksportowaliśmy do, 
Niemiec za 286 mil. zł. Stale ujem | 
ne saldo naszeże biłańsu handlo- 
wego z Niemcaliii fówiększyło się 
£ Y mil, do 13 mit, sh 

Tendencja powiękBzania się na- | 
szych obrotów ż Hzeszą Nierniec- | 
ky trwa i w roku bieżący. Wpta 
wdzie w pierwszym kwartale 1539 
r. przywóz z Nietńiec titrzymał się 
inniej więcej na tyni samym pie 
ziomie co w roku zeszłym, wywóż 
jednak powiększył się o przeszło 
30 proc. Wywisźlisśmmy w ciągu 
pierwszych trżech miesięcy 5ież. 
roku surowców i toWarów, a 
Przede wszystkim środków żyw- 
fościowych do Rzószy na sumę 84 
mil. zł}, czyli o 24 mil, żł. więcej 
niż w pierwszym kwartale 1938 


Drogi c 


szyło się o 2 mil. 

W pierwszym kwartale 
toku zjawisko zmhiejszania się 
naszych obrotów z Anglią znacz- 
nie się pogłębiło. Zwłaszcza za 
bardzo niepomyślny należy uznać 
fakt zmniejszenia się eksportu z 
Polski do Anglii o 10 mil, zł. w 
pierwszych 3 tniesiącach bież. ro- | 
ku w porównaniu z tymże okre- i 


Z 


sem Toku zeszlego, Nasz przywóz | której Polska jest bardzo 


| 
| 


z Anglii doznał również zmniej- 
szehid i wynosił w pierwszym 
kwartale bież, roku 34 mil, wo- 
bec 38 mil. w plieśwszym kwartale; 
roku żEszłegó. PowBtrzymując się 


rzeczy za bardzo niekorzystny Z 


bież. | czysto gospodarczych względów. 


Przede wszystkimi dlatego, że 
takie jednostrónhie związanie się 
z jednym odbiorcą fiiiszego wywo 
zu rolniczego, jakim stają się te- 
raz Niefnty, które odbierają vk. 
30 próc. eksportu płodów rolhych 
z Polski, jest ta przyszłość bařdzo 
niebezpieczne, Rzesza bowiem, Ula 
malo 
znaczącym dostawcą (udział nasz 
w ogólnym przywozie do Niefniec 
wynosi] Ww zeszłym řoku tilecó wię 
cej nie 3 proc.) może w każdej 


[chwili żrtezygnówać ż naszego im- 


portu, narażając nas na znaczne 
straty, a nawet zaburzenia w #08- 
potdarce. Mając zaś do czynierńtia z 
państwem, w ktorym całe gospo- 
darstwo jest ścisłe podporządko- 
wane rozkazom rządu i uzalóźnio 
ne od jego planów politycznych, 
należy się zawsze z taką fmoèli- 
wością liczyć. Z dfugiej strony nie 
trzeba tłumaczyć, że wiąsunie się 
z Nierhcatni jako dostawcą, zwłasz 
cza artykułów piłemysłowyth, 
jest bardzo hiepożądake, zarówie 
zë wzglęlłów gospodarczych, jak 
przedewszjstkiih obrófńńych. 
Dlatego też powinnismy dłarać 
się o tfozszerżenie nasżych Bto- 
sunków handlowych z Anglik, 
gdzie stosunki są bardziej ustśbi= 
lizowane tak, że nie zachodzi oba 
wa przykrych dla nhsżej gosbo- 
datki niespodzianek. Te same żaŚ 
względy, któte brzemawiają ptze 
ciwko rozszerzaniu importu Atty- 
kułów przemysłowych ż Niemiet, 
powinny być bodźtem do powięk- 
| szenia importu z kraju, z któtyth__ 
jesteśmy związani sojuszem wój- 
skowym, a który doskonale noże 
pokryć nasze potrzeby na znaćż- 
nie lepszych — dodajmy — Wa- 
runkach. (J. M.) 


Znamieńny list Mazura 


Niemcy pragną wojny 


Transporty Czechów i Słowaków 


Nastroje w Prusach  Wschod- 
nich charakteryzuje dobitnie list 


Mazura. zamieszkałego w Pru- 
sach przedrukowany w gwarze 


hieb =æ nie ma Kawy 


„iórespońiisńcja własna ABC" 


Rzym, w czetwcu 

Jedną z atrakcyj Rzymu, są je 
go sklepy ż jedwabiami. 

Proszę się nie gorszyć, miły 
Czytelniku. Ludzie są ludźmi. 
Każdy uczciwy turysta, nasyciw- 
szy óko pięknemi starych ruin za 
czyna spozietać również na bar- 
dziej przyziemne „cuda“, 'Zaglą- 
da do sklepów. 

Nie sposób przejść spokojnie 
via Nazionale, albo via Tritove, 
jcżeli zwłaśzcza jest się kobietą, że 
by nie stanąć przed wystawami. 
Jedwabie, prawdziwa „seta pūra“ 
tak bardzo zachęcająca miękko- 
ścią połysku i poeżją barw. 

Ale w sklepach ruchu niema, 
stwierdzam tö z całą pewnością 
po cierpliwej kilkugodzinnej wę- 
drówce 6d magazynu do magazy 
nu. Żaczynam więc na ten temat 
zadawać pytania.  Odpowiedżi 
brzmią jednakowo: 

— Nie ma turystów. Nie ma tu 
rystów kupujących. 

= Jakto; Rżytń i całe Włochy 
pelne są przecież wycieczek? 

— Przyjeżdżają tylko Ńiemcy. 
Inni boją się wojny i boją się te- 


| taż Włoch. A Niemcy przecież nie 


fiiają ża co kupować włoskich jed 
wabi. 

| Zbyt wewnętrzny? 

| Zapewne. Wytworne 
| ny mają swoich wloskich klien- 
tów. Tu ubiera się kilka dam 
dworu i EIlEd zrystokratełk, obek, 
na tej safhtj wice zamawia suk- 


nie contessa Edda Ciano i kilka 
żon faszystowskich dygnitarzy. 
Ceny? Olbrzymie. Suknie wspa- 
niałe. Ale to przecież wszystkiego 
kilka, lub kilkadziesiąt osób. 

A reszta? Kogóż pozatym stać 
w Italii na piękne suknie z setta 
pura? 

Kiedy się jeździ od miasta do 
miasta, kiedy sie zaczyna prowa- 
dzić takie ot sobie codziehne po- 
gawędki z Włochami, widzi się ž 
bliska jak ciężko borykać się mu= 
Szą z nędzą. 

— Iłe pan zarabia? — pytam 
pewnego inżyniera. 

— 800 lirów. 

To znaczy — 220 zł, To praw- 
da, że taki jest i u nas przeciętny 
zatobek olbrzymiej większości 
pracowników umysłowych. Ale 
tńżynierów, żarabiających po 200 
zł, nie ma. 

Oczywiście bardzo ciężki jest 
los robotników. Wprawdzie istnie 


| Namiętnie i w olbizymich 


raby dała 
rzeszom, 

Uboga ziemia nie może dóstat- 
czyć pożywienią. 

Chleb. Nawet chleb jest tutaj 
luksusem. Jedzą „pastę“, wszel- 
kie odmiany makaronu, na półtńo- 
cy żywią się papką z kukurydzy. 


zarobek  zgłodniałym 


Czysty chleb jest luksusem. Taki, | 


któty kosztuje 2 liry 20 cenłisime 
za kilo, jest mieszańiną z żyta, ry- 
żu i granturco. Jest ciężki i nie- 
zdrowy. A kosztuje, obliczając 
cenę w polskich pieniądzach 60 
śroszy (!) kilo. Za bułki pszenne 
trzeba płacić 4 liry 40 cent, a 
więc 1 zł. 20 kilo. 


Teraz znowu mają wielki klo- 
pot z kawą. Herbata jest tu tak 
droga, że prawie jej hie pijają. 
iloś- 
ciach pothłaniają kawę. 

W ostatnich tygodniach na tyn- 
ku brak kawy. Cena skoczyła nie- 
mal dwukrotnie w górę. Kawa, 


miażtirskiej przez „Nową  Gużetę 
Mławską': 

„Życie u naju ciężkie. Nasze 
opiekuny hitlerowskie  gniewają 
się i na nas na waszą polityke i 
mszczą się. Wywożą todzień Mo- 
goś z naszych do Reichu ha róbó- 
ty, a czy dojedzie do tych robt, 
hie wieniy, Bo jak przejdzie „kó- 
ridor* — to listy nie przychodzą. 
Wiózą ża to pełne cugi röbötfi= 
ków z dalekich krajów Czechów 
i Słowaków, słłoczońe w wkizaćh 
jak bydło. Dö czego ich wiozą — 


to u nas nie wiadomo: — Nad 
granicą lęk nie ustaje, wszyšcý 
się boją; Hic Nie Żorgują, Bd 


| wszystko gotowe do wyjazdu, a 
,wachty przy telefonach siedzą 
| dzień i noe i meldują, czy ta 
je cisza. U naju boją się wojńy, 
bo wiedzą co to jest, ale słychać, 
| że Polska chce wojny, a Niemcy 
w Berlinie też chcą bo mówią, że 
tak dalej żyć nie moja. Jedne 
ee. chcą się przysłużyć Hitle- 


rowi, drugie się cieszą, że z wojną 
| caly hitleryzm precz, 

Odbył się wielki obrachunek 
ludności, podobny do plebiscytu 
przed 20 laty, Każdy Hłaushal- 
tungsvorstand został beamtrem i 
musiał wszystkich opisać, a pięć 
par oczu musiało kontrolować čo 


magazy-|laKieś wielkie róboty publiczne. 


ktora kosztowała 


i la 34 liry kilo, dziś pisze, Wolno było tylka napłsać 
Kosztuje 60 lirów. 


ochrona pracy. wprawdzie walczy Ea = ale  „masutisch- 

się z wyzyskami, ale przecież Tak więc problemy, których echo | deutsch", tó je wszystko jedno, ` 
tylu jest bezrobotnych, więt do- óbija się po wszystkich kątach | bo i tak Zahlung będą Tobie fiitle- 

browolńie godzą się na niższe pła- Europy, problemy dla innych pa- |rowcy, nauczeni do rachowania. 
ce. A bezrobotni? Wysyłają ich do PIETowE, tu są rzeczywistością Ka- | Za napisanie „polnisch“ grozili 
Abisynii, do Niemiec „na Saksy*., Żdego codziennego dnia. wywiezieniem a do rajzy nikt nie 
Cò pewien czas rząd inauguruje (m. r.) ma chęci". 


je bardzo gorliwie prowadzona 


Co pewien czas, na pewien czas i| 
potem rowu zaciój, ZŁÓŻ P | D.N 

Se ae ofiarę na F.O.N. 
nie może rozwinąć produkcji, któ. | 
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ABC — NOWINY CODZIENNE nemam ar 


Przed wielkim egzaminem 


Wojna jest tym zjawiskiem, 
które zawsze dotkliwie dawało się 
we znaki twórcom nowych warto- 
ści w dziedzinie ducha ludzkie- 
go — ludziom nauki i artystom. 
Już starożytni wiedzieli. że „inter 
arma silent musae“. 

Dziś, gdy całe społeczeństwo 
polskie ze spokojem przygotowu- 
je się materialnie i psychicznie 
do przyjęcia wyzwania do boju, 
jeśli nam ono rzucone zostanie, 
nasuwa się pytanie: jeżeli rozpę- 
ta się wojna, czy rzeczywiście za- 
milkną wówczas na naszej ziemi 
muzy, czy rzeczywiście artyści 
polscy ograniczą swą twórczą pra 
cę? 

Odpowiedź na to pytanie może 
być tylko jedna: Nie! 

Gdy rozpoczną Się działania wo 
jenne, w świecie sztuki polskiej— 
na czas ich trwania — wiele bę- 
dzie musiało się zmienić. Wiele 
zjawisk i zainteresowań, które w 
latach ostatnich, w latach pokoju 
na plan pierwszy się wybijały, 
znajdzie się z konieczności gdzieś 
na planie dalszym. W malarstwie 
tematowość tak przez niektórych 
wyklinana, znów zdecydowanie 
dojdzie do głosu. ! 

Najpiękniejsze autoportrety, naj 
wspanialsze akty czy martwe na- 
tury naszych najbardziej nawet 
utalentowanych malarzy będą 
musiały ustąpić wobec „Grunwal- 
du“ czy „Hołdu pruskiego“ Ma- 
tejki. Najbardziej przez znawców 
cenione „koncerty na dwa forte- 
piany“, symfonie czy sonaty za- 
głuszone zostaną dźwiękami mar- 
szów wojskowych i żołnierskich 
piosenclk. Najsubtelniejsze rozwa- 
żania powieściowe na temat wiel- 
kieh przejść miłosnych małych 
ludzi i drobnych przeżyć osobi- 
stych ludzi wielkich nie znajdą 
równie chetnych czytelników, jak 
opowieści o wielkich czynach lu- 
dzi prostych, o bohaterstwie i po- 
święceniu. Tony heroizmu j wiel- 
kości będą brzmiały ze sceny za- 
miast ckliwych świergotań. 

Wiele się zmieni — nieraz mo- 
że z istotnym pożytkiem dla pra- 
wdziwej sztuki. 

Ale nie można ukrywać, że w 
takiej wojennej atmosferze nie- 
jedno grozi sztuce niebezpieczeń- 
stwo. Największym może być jej 
spłycenie i obniżenie poziomu. 
Należy się bowiem obawiać, że li- 
cytując się w podchwytywaniu i 
„obrabianiu* popularnych i ak- 
tualnych tematów, wypłyną na 
powierzchnię naszego życia arty- 
stycznego ludzie obdarzeni mniej 
szym talentem, czasem zacni i 
szlachetni ideowey, ale czasem 
wprost karierowicze i wyzyskiwa- 
cze koniunktury — jedni i drudzy 
jednakowo dla sztuki niebezpiecz- 
ni, jeśli iskry twórczej los im po- 
skąpił. 

Ratunek przed tym  niebezpie- 
czeństwem może być tylko jeden: 
Niech wybitni nasi artyści nie u- 


kach „pięknoduchostwa", dalecy 
od zgiełku otaczającego ich świa- 
ta. Niech ci, których talent wy- 
sunął na czoło współczesnego po- 
solenia artystów polskich dobro- 
wolnie staną w pierwszym sze- 
regu twórców  poświęcających 
swe siiy i zdolności sprawie na- i 
rodowej. Nie obniżając wysokie- 
go lotu, niech oddadzą się do dy- 
spozycji szeroko pojętej propa-- 
gandy. 

Nie chodzi tu przy tym o cał- 
kowite zrywanie z t. zw. sztuką 
czystą. Nie można zapominać o 
tym, że po zawierusze wojennej 
przyjdzie czas na pracę pokojo-, 
wą, że dla tych przyszłych cza- 
sów należy przechować cały do- 
robek sztuki polskiej, we wszyst- 
kich jej najwybitniejszych i naj- 
różnorodniejszych przejawach, 


*stale go we wszystkich  dziedzi- 


nach wszechstronnie wzbogaca- 


jąc. A nawet w czasie zmagań | 
wojennych możność zatopienia 
się w kryształowym strumieniu 


Kronika kulturalna 


WYSTAWA SZKOŁY 
IM. Z. WALISZEWSKIEGO 
Pierwsza wystawa prac uczniów 
Prywatnej Szkoły Sztuk Plastycz- 
nych imienia Zygmunta  Waliszew- 
skiego przy ul. Mazowieckiej 11 o- 


czerwca r. b. o godz. 12-ej. Wstęp 
wolny. 
„KRóL DUCH“ 
PO CZESKU 

W Pradze ukazały się wydawnic- | 
twa czeskiej Akademii Nauki i! 
Sztuki „Sbornik svetove poesie“ | 
(Antologia poezji światowej). Znaj-, 
dujemy tam czeski przekład „Króla : 
Ducha“ pióra Adolfa Czernego. í 
Przekład zaopatrżony jest we wstęp 
i komentarze tłumacza. 

CHORWACKA KSIĄŻKA 

O LITERATURZE POLSKIEJ 

Nakładem wydawnictwa „Hrvat- 
ska matice“ ukazała się zwięzła pra- 
ca dr. Aleksandra Grabiańskiego pt. 
„Sinteza povijesti poljske“ (,„Syn- 
teza polskiej powieści“). 

Autor w sposób interesujący i 
przystępny dla szerszych warstw 
społeczeństwa chorwackiego podaje 


twarta została w niedzielę dnia p| 


| krótki przegląd historyczny polskiej 


literatury, kończąc szczegółowym o0- 
mówienicm powieści współczesnej. 
Prasa chorwacka poświęciła ob- 
szerne recenzje temu wydawnictwu, 
podkreślając, iż wskazane byłoby 
wydanie jakiejś książki w języku 
polskim, omawiającej dorobek lite- 
ratury chorwackiej. 
ENCYKLOPEDIA KATOLICKA 
W JĘZ. CHIŃSKIM ; 
W b. r. ukaże się w języku chiń- 
skim encyklopedia katolicka, obejmu- 
jąca 3 — 4 tomy po 1500 stron. 
KONCERT STOKOWSKIEGO 
W SZTOKHOLMIE 
W olbrzymiej sali filharmonii 
sztokholmskiej odbył się koncert 
pcd dyrekcją Stokowskiego w obec- 
ności króla Gustawa V oraz licznych 
członków domu panującego. 


DOO O O O sw 


Złóż ofiare 


SŁOWACKIEGO. ta budowa nowej radiostacji litew- 


| 


czystej sztuki, znalezienia w nim| Mija obecnie 20 lat od czasu, 
chwilowego zapomnienia į oder- | Sdy w Polsce Niepodległej zaczę- 
wania się od otaczającej rzeczy- | to kłaść podwaliny naszego lotnic 
wistości stanowić będzie nieraz | (wa: W ogniu walk o granice pań 
bardzo dla społeczeństwa pożąda- | stwa tworzyły się kadry naszego 


ny moment odprężenia i odpoczyn | lotnictwa wojskowego, szkolili 
ku psychicznego. się piloci, obserwatorzy i mecha- 
Bardzo ważne jest jednak. by |nicy samolłotowi — ci wszyscy, 


którym obecnie lotnictwo zarów- 
no wojskowe jak i cywilne, kó-| 
munikacyjne i sportowe zawdzię 
cza bardzo wiele. 

Zróbmy zatym krótki przegląd 
najważniejszych wydarzeń lotni- 
czych w Polsce, uwzględniając w 
szczególności te z nich, które od- 
biły się głośniejszym echem w 
całym świecie. 

1919 — 1920 R. 
Przede wszystkim więc nasza 


nasi czołowi artyści potrafili po- 
łączyć i pogodzić w sobie te dwa 
stanowiska: by nie zrywając cał- 
kówicie z t. zw. sztuką czystą, nie 
obniżając poziomu twórczości, 
chcieli į umieli dużą część swych 
wysiłków i zdolności ofiarować 
na usługi ojczyźnie. 

Możn. być pewnym, że tak się 
właśnie stanie. Że w razie rozpę- 
tania się burzy wojennej nie za- 
milkną na ziemi polskiej muzy. 
Lecz w rytmie zgodnym z biciem wojna w latach 1919 — 1920. Ilo 
serca całego narodu wspierając | ścjowo lotnictwo nasze było sła- 
tych, którzy krew swą będą prze- | be: początkowo 15, w końcu 20 
lewali, wzywać będą do boju o tę. eskadr zaledwie. 
najważniejszą Rzecz, którą jest, Większość eskadr niepełnych, 
Polska — do walki na Śmierć i| A samoloty? Istna pstrokacizna: 
życie. aż do zwycięstwa. niemieckie, austriackie, francus- 
kie, angielskie i włoskie, zwykle 
bez części zapasowych, czasem i 
bez narzędzi. Obsługa samolotów 
musiała się uciekać do cudów po 
mysłowości i stosować rozmaite 
materiały zastępcze. żeby samolo 
ty mogły latać, a lotnicy świado- 
mi byli stale ryzyka, jakim był 
niemal każdy lot. 

A jednak owo słabe liczebnie 


Pracy nad encyklopedią podjęło się 
kilku uczonych chińskich pod prze- 
wodnictwem O. Kroesa (Zgrom. Sło- 
wa Bożego). prefekta studiów przy 
Katolickim Uniwersytecie w Pekinie. 
NOWA STACJA RADIOWA 
NA LITWIE 


W tych dniach zostanie rozpoczę- — dokazywało cudów bohaterst- 


wa, spełniało chłubnie wszystkie 
powierzone sobie zadania. Nie też 
dziwnego, że lotnicy obcych naro 
dowości, którzy pełnili ochotni- 


skiej. Budowę przeprowadzi firma 
angielska, która w swoim czasie bu- 
dowała centralę telefoniczna w Kow- 
nie i Kłajpedzie. Preliminowane ko- 
szty budowy wynoszą 585.000 litów. 


75-LETNIA ROCZNICA URODZIN 
RYSZARDA STRAUSSA 


| 


Na zdjęciu słynny kompozytor Ryszard Strauss w swym ogrodzie 


czą służbę w naszych eskadrach 
(a była ich spora garść, bo 41 
Francuzów, 17 Amerykanów, 3 
Anglików, 2 Włochów i 1 Belg) 
podziwiali naszych pilotów. Naj- 
lepsze zresztą śświadectwa wys- 
tawiali naszemu lotnictwu do- 
wódcy bolszewiccy w swoich mel 
dunkach. Np. Budienny, który 
w depeszy z dnia 18 sierpnia 
1920 r. pisał: „Wojska atakowane 
z powietrza nie mniej niż trzy ra 
zy na dzień, mają ogromne stra- 
ty w ludziach i koniach. Jedno z 
natarć naszej 6 dywizji kawalerii 
odparto wyłącznie za pomocą sa- 
molotów". 
PIERWSZE KROKI 


Po wojnie zaczęła się mozolna 
„praca organiczan*. Stan lotnic- 
twa wojskowego wynosił wr. 
1921 tylko 13 eskadr, razem oko 
ło 100 samolotów. Lotnictwa cy- 
wilnego nie było wcale. Również 
nie było przemysłu lotniczego, 
który zaczął powstawać dopiero 
w latach 1925 — 1926, produku- 
jąc zrazu samoloty bojowe ob- 
cych konstrukcji — z licencji, o- 
raz szkolne i sportowe — już poł 
skich pomysłów. 

Natomiast w ostatnich dwóch 
latach również lotnictwo wojsko- 
we zostało całkowicie wyposażo- 
ne w samoloty polskiej konstruk 
cji. 


lotnictwo, na takich gruchotach | SŁAWA POLSKICH SKRZYDEŁ 


Przypomnijmy sobie tetraz wy 
czyny, jakich dokonali nasi 14ni 
cy w ciągu 18 lat, licząc od woj- 
ny polsko - bolszewickiej. A by- 
ło wiele takich wyczynów, z któ- 
rych możemy być dumni 
rym na terenie międzynarodo- 
wym wiele zawdzęczamy. 


Już w roku 1924 dają polscy | bitnych 


i któ-| 


w © jna Sława polskich skrzydeł 


w dwudziestolecie naszego lotnictwa 


strukcji, mogących walczyć o lep- 
sze z wszystkimi innymi. Na sa- 
molocie polskim PZL 12 dokonu- 
je ówczesny kpt. pil. Skarżyński 
z por. inż. Markiewiczem lotu 
wokół Afryki. v 

W następnym roku kpt. Stani- 
sław Karpiński z mechanikiem Ro 
galskim lecą na samolocie — Lu- 
blin R-X do Afganistanu. 


ZWYCIĘSTWA 
W CHALLENGEU 


W tymże roku, t. j. 1932 odnosi 
Polska zwycięstwo w międzyna- 
rodowym €hallenge'u: w Berlinie 
niezapomnianej pamięci załoga 
Ś. p. kpt. Żwirko i inż. Wigura 
zdobywają dla Polski pierwsze 
miejsce na polskim samolocie 
RWD 6, ginąc niestety w kilka dni 
później, pod Cierlickiem. 

W rok potem nowy triumf pol- 
skiego lotnika i polskiego samolo- 
tu. Kpt. Skarżyński dokonuje sła- 
wnego „Skoku“ przez Atlantyk 
Południowy, samotnie, na małym 
samolociku sportowym RWD 5 bis. 
W dniu swego patrona — 8 maja 
1933 — wylądował ppłk, Skarżyń 
ski na wybrzeżu brazylijskim, po 
18 godzmnym, samotnym locie. 
Podróże ppłk. Skarżyńskiego po 
Ameryce były dla tamtejszej Po- 
lonii dniami radosnej dumy i spo- 


sobnością do manifestowania go- 
rących uczuć dla Polski, 

Rok następny 1934 przyniósł 
nam nowe zwycięstwo w Challen- 
ge'u: Polska zajęła pierwsze miej 
sce dzięki kpt. Bajanowi i sierż. 
Pokrzywce na samolocie RWD 9. 

Nie tylko jednak lotnictwo sil- 
nikowe rozsławia imię Polski za 
granicą, również sport balonowy, 
szybowcowy i spadochronowy wy 
kazują światu, że Polska ma wy- 
aeronautów, szybowni- 


(lotnicy Światu znać o sobie, doko | ków dzielnych skoczków  spado- 


nująe pierwszych wogóle 


rech kluczach po 6 samolotów le 
cą z Paryża przez Lyon, Turyn 
na Monte Cenis, Włochy, Juga- 
sławię i Austrię do Polski. 

W r. 1926 odbył się olbrzymi 
lot kpt. Orlińskiego z sierż. Ku- 
biakiem na samolocie francuskiej 
konstrukcji Breguet XIX na prze 
strzeni Warszawa — Tokio — 
Warszawa (długości 23.000 km.). 


W latach 1928 i 1929 odbyły się 


polskie próby zdobycia Atlantyku | 


zakończone tragiczną śmiercią mjr 
Idzikowskiego. 

Wreszcie w r. 1931 nadszedł czas 
pokazania światu polskich kon- 


lotów | chronowych, oraz pierwszorzędnej 
grupowych nad Alpami; w czte- | jakości sprzęt. 


v 
W zawódach balonowych o pu- 
char Gordon - Bennetta odnosi- 
my trzykrotne zwycięstwa: nazwi 
ska kapitanów Hynka, Burzyń- 
skiego i Janusza znane są całemu 
światu sportowemu. 
POLSKIE SZYBOWNICTWO 
Szybownictwo polskie od szere- 
gu lat zajmuje drugie miejsce w 
świecie pod względem ilości wy- 
szkolonych pilotów i osiągnięć. 
Szkolą się u nas obcy w tej pię- 
knej gałęzi sportu lotniczego, 
szybowce polskie kupuje kilka 
państw. Polacy szybownicy i szy- 
bowniczki na polskich szybow- 


cach biją światowe rekordy. W u- 


OEE | |jiegłym roku FAI przyznała me- 


prenumeratę 
na miesiąc 


CZERWIEC 


j i ień, niech w Garmisch Partenkirchen. Ryszard Strauss obchodzi właśnie 
mięk) R w ję „Ra. RE na F. 0. N. 75-lecie swych urodzin | 
e kryją się w cichych kaplicz- y | 
EERE 7% 
OLE STEFANI 54) | T Dziękuję! — rzuciła oschle i skinęła głową | serwowały uważnie. Ujrzałaby następnie, że 
: <A A z godnością chińskiej księżniczki. w oknie tego domu, wychodzącym na wschód, 


DZIEWCZYNA, 


SAMOCHÓD 


Przekiać autoryzowany Eugeniuaa 


Śpotkana przez Janet Gregory w Dieppe Marta Hope, 
córka podejrzanego o morderstwo ojca Janet, opuściła 


nagle to miasto. 


Tymczasem Janet otrzymała list ze Scotland Yarda. 


Praycott nadał twarzy wyraz zdawkowego nie- 
eo współczucia — przynajmniej tak się wydała 


dziewczynie. 


— Myślałam, że pan zna tę historię. 
— No, tak. Przednie koło zlociało. 
Drznęła. tak dalece ta odpowiedź ią zas 


csyła. 
- Więc pan wie? 


— Wiem, proszę pani. Pani Betsy, szanowne 
ciocia pani, była bardzo uprzejma i kiedyś mi 


opowiedziała tę historię. 


Umilkła rozczarowana. Po dłuższej przerwie 


zapytała wreszcie: 


— Więc.. więc pan nam da swój samochód? 
proszę pani! 


— Ależ oczywiści 


me A 


PIĘS 


POWIEŚĆ 


i prosząc o 
Bałackiego 


ła w niej 


i 


al = 


Konsul! angielski nie robił osobliwych trudno- 
ści, aczkolwiek pod wpływem powagi Scotland | 
Yardu zbadał dokładnie papiery Janet Gregory. 
Okazały się w zupełnym porządku, wobec czego 
konsul uroczystym gestem wręczył jej kopertę, 


| Na schodach Janet pomacała kopertę. Wyczu- 


w liście Fostera, i zastanowiła się, czy uie otwo- 
rzyć zaraz koperty. Zdawało się, że Anderson 
| zgadł jej myśli, gdyż powiedział: 

— W domu, dziecko!.. Te rzeczy należy robić 
w zupełnym spokoju! 

Wsiedli do ciemnożółtego samochodu, trawie 
ui niecierpliwością. Szczególnie Janet nie mogł: 
się doczekać chwili, gdy już się znajdzie w domu 
i zmartwiła się poważnie, gdy na ulicy zaczepi 
ich żandarm, prowadzący 
Hope i wdał się w rozmowę z Andersonem. Po 
paru minutach, które wydały się dziewczynie całą 
wiecznością, żandarm zasalutował i odszedł. 

Poderwała wóz, jednak wkrótce musiała Zwol- 


ukazała się duża 


RX. w powietrzu. 


ni wody. Zagrzmiał 


okwitowanie odbioru. : 
P ciągała burza. 


płaski klucz, o którym była wzmianka , 


ię bardzo, wijąc si 


: : k i 
poszukiwania Marty sałami. 


potrzebę przekonan 


pane 
nić, gdyż w mieście panował dość duży ruch. f 
| Była tak podniecona, że ciągle coś mówiła. Prze- _ 2 U, 
| rwałaby z pewnością potok słów. gdyby w jed- | ' pat. 
| : 


nym z ostatnich domów Dieppe spostrzegła za 
rzadką firanką dwoje czarnych oczu, które ją ob- 


biała chustka, powiewająca 


Niebo było nadal bez jednej chmurki, ale ze- 
| rwał się silny wiatr, dmący od morza. Wysokie 


o w oddali — widocznie nad- 


Samochód wjechał do lasu. Tu było ciszej, 
tylko wiatr kołysał gwałtownie wierzchołkami 
drzew. Robiło się coraz ciemniej, Janet musiała 
przyznać z przykrością, że trzeba było znać dro- 
gę tak dobrze, jak ją znał Lytton Praycott, by pro- 
wadzić wóz nie zmniejszając znacznie szybkości. 
Chwilami prawie nic nie widziała, parę razy mia- 
a zamiar włączyć światło. 

Jeszcze nie dotarła do polanki, Droga zwęziła 


ę w ostrych zakrętach między 


Janet już dawno uimilkła. Torebka z listem 
vjca leżała na siedzeniu między nią a Marcinem 
' Andersonem. Od czasu do czasu spoglądała na 
nią przelotnie, jak gdyby czuła podświadomą 


ia się, że nie zginęła. 
położył dłoń na 'ej ramieniu 


(D. e. n.). 


fale wybiegały daleko w głąb piaszczystego brze- | prasie 
gu, ich spienione grzywy jak rozproszone stado 
białych baranów mknęły po bezkresnej powierzch- 


dal im. Lilienthala za najlepszy 
wyczyn szybowcowy Polakowi — 
Tadeuszowi Górze. 

Nasze desanty spadochronowe, 
wykonywane nietylko w kraju, 
ale i zagranicą (w Holandii, Lu- 
ksemburgu, na Węgrzech i Łotć 
wie) wzbudzają ogólny podziw. 


PRZEMYSŁ LOTNICZY 


W ostatnich latach nasz prze- 
mysł lotniczy wytworzył szereg 
dobrych samolotów, które wysta- 
wiane na wystawach lotniczych za 
granicą, znalazły wielkie uznanie 
i chętnych nabywców. Najbardziej 
były znane nasze myśliwskie PZL 
11 i 24; od czasu Salonu Parys- 
kiego w ubiegłym roku niemal co 
tydzień znajduję się w fachowej 
zagranicznej wzmianki 
poświęcone polskim samolotom, 
które były prawdziwą ozdobą pa- 
ryskiej wystawy. Szczególnie sa- 
molot bombowy „Łoś“, jest w swo 
jej klasie, t. j. przy takim obcią- 
żeniu i szybkości, jednym z naj- 
lepszych na świecie bombowców, 
a „Mewa* samolot obserwacyjny 
ma tylko jednego konkurenta na 
świecie: angielskiego „Lysandra” 
(Westland - Lysander), o którym 
sami Anglicy piszą, że jest cięż- 
szy i mniej zwrotny od „Mewy“. 

Na podstawie tych krótkich roz 
ważań o naszym lotnictwie może- 
my stwierdzić, że mamy wszyst- 
kie warunki na to, by stać się na- 
rodem lotniczym: mamy własny 
przemysł lotniczy, zdolnych inży- 
nierów i personel techniczny, ma- 
my dobrze zorganizowany i roz- 
winięty sport lotniczy, mamy li- 
czne kadry doskonale wyszkolom: 
go personelu latającego, który wy 
kazał wielokrotnie nie tylko za- 
miłowanie do latania, ale siłe 
woli i hart ducha, tak bardzo po- 
trzebne we wszystkich osiągnię- 
ciach lotniczych, a przede wszyst- 
kim w lotnictwie wojskowym. 


Sír. J «M 


Morze Kaspijskie wysycha 


Plan zwiekszenia dopływu wody 
opracowany przez uczonych sowieckich 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


— Nr. 160 


ABC sportowe 


Kpt. Nowak zwycieżył 


w konkursie armij zagranicznych 


W sobotę odbył się na stadionie 
w Łazienkach konkurs Armii Za- 
granicznych o nagrodę _ ministra 
"Praw zagranicznych Józefa Becka. 
Pareours dosyć trudny obejmował 
16 przeszkód, w tym kilka złożo- 
nych wysokości ok. 1,40, szerokości 
ok 4,50. Obowiązkowa szybkość 420 
je na minutę. Startowało 55 koni. 

oczątkowo żaden z jeżdźców nie 
Przeszedł czysto parcours. Najwięk- 
z trudnością dla zawodników by- 
= 10 przeszkoda, którą trzeba było 
KO € pod słońce. dopiero później ja- 
A Pierwszy jeździec bezbłędnie 
re ZEdł parcours Rumun kpt. Epu 
u. d koniec zawodów wyprzedzi- 
+ kpt. Nowak i rtm. Czerniaw- 
p 1 Którzy mieli również bezbłędny 

ieg przy większej szybkości. 
sOńncowa klasyfikacja konkursu 
zedstawia się następująco: 


ł) kpt. Nowak na koniu Torrea- 


dor 2, 2) rtm. Czerniawski na Cele- 
aa 3) kpt. Epure (Rumunia) na 


raur, 4) kpt. Tzopescu (Rum.) na 
tulger, 5) rtm. Rylke na Wizji, 6) 
Pt. Biliński na Florku Siłaczu, 7) 


Por. Bielke (Szwecja) na Fux, 8) 
Czerniawski na Aragwa, 9) 
rtm. Skulicz na Aral 2, 10) por. 


Półfnały mistrzostw tenisowych 
` Baworowski pokonał Hebdę 


POZNAS, 3.6 W sobotę w przed- 
Statniin dniu mistrzostw tenisowych 
Polski rozegrann półfinały we wszyst 
kich konkurencjach z wyjątkiem gry 
mieszanej. 

grze pojedyńczej Panów dokoń- 
Czono spotkanie Baworowskiego z He 

4. Zwyciężył ostatecznie Baworow- 
Ski 6:4, 2:6, 7:5, 6:8, 6:3, kwalifiku- 
Jac sfę do finału. Przeciwnikiem jego 
w finale 
gdyż Tarłowski z powodu choroby o* 
puść Poznań. nie stając do dalszej 


rozgrywki. | 
W grze podwójnej Panów paraj 
Hehda-Spy chała przegrała, z parą 


KBaworowski — Ignacy "Tłoczyński 


Wpłaty na P.O.P. 
w kasach P.K.O. 


K. K. O. wyjaśnia. iż konto cze- 
lowe Nr 11 — P. KO. Warsza- 
Póżyćłka Obrony  Przeciwlotni- 
czej. nie jest kontein ogólnym Po- 
życzki Obrony Przeciwlotniczej, 
a jedynie kontem Syndykatu Sub- 
skrypcyjnego P. K. O. 

W związku z powyższym na kon 


"ZE RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 5 CZERWCA 


j jeśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
goa nastnsa 650 Muzyka 4ptyty). 
700 Dziennik. 9,15 Muzyka (płyty). 6,00 
Audycja dia szkół, 0.10 Muzyka (płyty). 
8,15 Możliwość! rozwoju handlu 1 prze- 
nvshi na ziemiach wschodnich — póga- 


sd W oznańskim zwierżyń- 
d u „W poznańs 
ni ayca dla Uzieci. 11,25 Muzyka 


11,30 Audycja dla poborowycn. 

1157 Hejnał 12,03 Audycja południo- 
wa. 13,00 Ork Pułku Legii Akademie 
kiej i chór Orlanda (płyty), 13,30 Cho- 
Din" audycja dla młodzieży 14,45 
„Przygody doktora Muchołapskiego 
słuchniwisko wedlug E. Majewskiego. 
Oprac. Domańska. 15,15 Muzyka popu- 
iarna w wykonaniu Orkiestry KOZEIO- 
Śmi Poznańskiej. 15.45 Wiadomość go- 
spodarcze. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
1610 Pnzadanka aktualna, 16,20 „Na 
wiosenna nute" śpiewa Meski Chór 
Nauczycielsk: przy Instytucie Pedago-, 
gicmym w Katowicach pod. dyr w. 1 
kiego. 16.65 Kronika naukowa ke 
Muzyka taneczna (płyty) 18.00 „Echa 
Francji w Kanadzie" — audycja W o- ; 
prac. Kontera. 18.25 Muzyka dawnych 
mistrzów. 19.00 Audycja żołnierska. 19.30, 
„Przy wieczerzy” 20.25 Audycja dla wst. 
20.40 Dziennik. Sport. 21.00 Utwory De-, 
biuszy'ego wykonaTru u Woytow cza n 
fortepian. 21.50 „Echa mocy i chwały 
21.36 Recital śpiewaczy Korytko - Czap 
skiej. 22.00 Muzyka taneczna (płyty) 
23.08 Dzłennik 


(płyty). 


KJ 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
13.30 „Chopin“ — audycja dla gim- 


nażjó 
pr Pizytody doktora  Mnchołap- 
ce" 


168 
tert wokalny- y 

18.25 Muzyka dawnych mistrzow 

51.00 Bolesław Woytowicz gra utwc- 
ry Ol. Debusby'eśo. 

21.30 „Echa mocy i chwały”. ` 

21.35 kecitai spiewaczy A. Korytko - 


Craptkiėj 


nutę” Kon- 


"Na wiosenną 


WARSZAWA II. 

1300 Zespol Rachonia. 1400 Parę intor- 
macji. Sport 14.15 Współczesna muzyka 
kameralna: C, Debussy (płyty). 15.00 Pie 
śni i piosenki żołnierskie. Wykonaw-- 
cy: Gadejska sopran. ZelecHowski -- 
baryton, 15.30 Muzyka obiadowa W wy” 
konaniu Tria P R 1630 Muzyka popu- 
larna (płyty! 1715 Chwila O. p. P. 
17.25 Ottorino Respighi (płyty) 2100 Mu 
zyka (płyty). 21-15 „Z Wędrówek mędr - 
cz — B. Graziana w przekładzie Hssma 
ndwskiego. 21.30 Muzyka popularna (pły- 
tv). 2200 Drabne utwory 
ne (płyty). 23.00 Muzyka taneczna z da 
cingu „Cafe - Ciub“ 

STACJE KROTKOFALOWE 

10.50 Dziennik. 27.00 Sport. 20.10 Kon- 
cert w wyk. Orkiestry Symfonicznej 1. 
R. 2050 Głvsy prasy 

RR. FAL, A. 


T 


ir 


ni 


i 


| 


0.45 Dzieńik. 1.00 Koncert Orkiestry 


Pułku Strzelców Kaniowskich. 1.15 „Wy-| 


będzie lenacv Tłoczyński, | 


, cja w Oprac. 


| 


instrumental- , 


i (płyty). 
0,08 Apiewa Chór Dana i J. Gdhiezuka! 


Barkans (Łotwa) ná Praets, 11) mjr. | niewicz na Aresic, 15) por. Toma- 
Kulesza na Ben - Hurze, 12) por. | szewski na Bąku. 
Wołoszowski na Blondyna, 13) por. Nagrody zwycięzcom rozdał p. 


Wołoszowski na Daulisie i kpt. Bur ! wiceminister Szembek. 


Zakaz nauki języka poiskiego 
Bezczelne pismo policji niem eckiej 


Tajna Policja Państwowa prze, Tow. Szkolnych utrzymywał do- 
|słała na ręce Związku Polskich tychczas kilka kursów języka pol 
Towarzystw Szkolnych w Berli-, skiego, na które uczęszczali Po- 
nie następujące pismo: lacy zarówno posiadający i nie- 
posiadający obywatelstwa nie- 
mieckiego. 


i 


Jak wiadomo, obywatele zagranicz- 
ni mają okazję zarówno w Berlinie, 
jak i w ogóle w Rzeszy Niemieckiej 
nauczenia bię języków obcych w naj. 
przeróżniejszych instytucjach nauki 
ięzyków obcych, wobec czego nie 
potrzebują korzystać z urządzeń nāu- 
kowych niemieckiej grupy hatodowo- 
ściowej, Stąd dalsze opiekowanie się 
zagranicznytni obywatelami  przeż 
Związek Polskich Towarzystw Szkoł- 
nych w Niemczech hie może być do- 
zwolone”. 

Jak wiadomo Związek Polskich 
chłodna przy dużym zachmurze- 
niu i skłonności do burz i desz- 
czów. Opady były prawie trzy- 
krotnie większe niż średnio za 
wielolecie. Nadmiar deszczy spo 
wodował rozlanie się wody w 
kanałach i rowach, zalewając 
duże przestrzenie łąk. Również 
niżej położone pola uprawne zo- 
stały zalane. Woda stała przez 
okres dwóch tygodni na niżej po 
łożonych polach, nawet drenowa 


x 


j jekłej wake trwającej prawie 
2 zodłiny A stosunku 6:0, 8:6, 8:10, 
| 6:2, 4:6. - y 3 

W grze pojedyńczej Pań Łuniew- 
ska pokonała Zofię Jędrzejowską 6:2, 
9:11 6:1 i walczyć będzie W niedzie- 
le w finale z Jadwigą Jędrzejowską. 

W grze seniorów Borsch pokonał w 


półfinale Albrechta 2:6, 6:2, 6:3 1| nych, wskutek czego gniły zasa 
(walczyć będzie w finale z PoeTST- | dzene ziemniaki i uszkodzone 
rem. zostały zasiewy jare. Na polach 


w grze podwójnej Pań | mistrzo- 
stwo zgodnie z przewidywaniami zdo- 
były siostty Jędrzejowskie. aż GL 

W finale gry podwojnej juniorów 
zwycięstwo odniosła parm Tomasze- 
| wski — Baworowski. 


niedrenowanych, szczególnie w 
powiatach wschodnich, nadmiar 
opadów spowodowal nawet szko 
dy w życie, które wymokło na 
niższych miejscach. 

Dnia 19 maja spadł grad, któ- 
ry wyrządził b. znaczne spusto- 
szenia. Jedna fala gradu zaczyna 
ła się w północnej części powia- 
tu leszczyńskiego a ciągnęła się 


to Nr. 11—P. K. O. Warszawa P. ongi : a 
K. O. inny był płacane II i III ra- | tu kościańskiegozu jwśzenskiezQyy. 
ta na P. O. P., ale jedynie przez : a 

te osoby i firmy, którć w swoiin 


cari» przesłały deklaracje i usku 
teczniły pierwszą wpłatę db P. K. 
O. aha 


— —„, 


zz” 


prawa Szczepka 1 Tońka na Wystawę do 
Nowego Jorku“ — dialog. 1,46 „Wisłą z 
Warsżawy o Torunia“ -- reportaż. 2.15 
Gra sekstet Blaschkego 
WTOREK, 6. 6. i ah 
30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze. 
"4 (Gimnastyka. 630 Mużyka (płyty). 
30b Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8,0% 
Audycja dla sżkół. 8,10 Muzyka (płyty). 
815 „Chorzy z urojenia" — dialog w 0- 
5 © Budzyńskiego 1 Wróblewskiej - 
11.00 „Oglądamy Rýn 
pogadanka dla młodzieży. 11,25 Muzyka 
ipłyty). 11,30 Audycja dla poborowych. 
11.57 Hejnał, 12,03 Audycja południo- 


dawę pierwszego odcinka szosy 
turystycznej, która połączy szosę 
prowadzącą z Gdyni do Koście- 
rzyny ze słynną, lecz dotąd trud- 
no dostępną Szwajcarią Kaszub- 


Swie 


prac. 
Ustupskiej. 


Dzień 3 bm. obchodził uroczy- 


wa. 14,45 Samotni żeglarze; „Podług słon | ście Legii Akademickiej 

ca i gwiazd” — pogadanka ia a. jako dzień święta pułkowego, u- 

ży. 15,01 Muzyka popularna w WYK. 3 t aa o 

Małej Ork. P, R. 15.45 Województwa stanowionego w tym dniu jako 

wschodnie czekają na M mzk A Wia- | rocznicę zwycięskiej bitwy pod 
; o — poga . 15. ; 3 y 

a ZEE 16,00 Dziennik. ! Dyniłowicami. 


1610 Pogadanka aktualna. 16,20 Utwory . 
R w wykonaniu Makowskiego. 
16.45 Kronikw literacka — w Oprac. 1rie- 
tiaka. 17.00 Muzyka taneczna (płyty). 
17,45 Skrzynka ogólna. 14,00 Arie 1 pie- 
śni w wykonaniu Kruzera. 18.25 Koncert 
w wykonaniu Trombini - Kazuro — kla- 
wesyn 1 Szalęzgpiegg 19,00 EM dia 
robotników. 19.30 „Przy  wiecz 

gra Ork. Rozgł. Wileńskiej. 20,10 Od- 
czyt. 20.25 Audycja dła wsi. 20,40 Dzien- 
nik. Sport, 21.00 „Sławne koncelty: „Li= 
piński i Paganini w Warszawie — audy 
Wasylewskiego. 21,45 „Spra 
wiedliwość* — odczyt wygł. prof. Ajau- 
kiewicz. 22.00 Koncert muzyka klasycz- 
nej. Wyk. Krakowski Kameralny Zespół 
Instrumentalny pod dyr. Fr. Nierychły. 
Łapicka — fortepian. 23,00 Dziennik. 


Z E, 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


14.45 „Samotni żeglarze* — pegadan- 
Ka dla młodzieży. 

15.00 spiewa Stanisław Kruzer—bas. 

1825 Koncert M. Trombini - Kazuro 
(klawesyn) i Miecz.  Szaleskiego 
(wiela d'amore). " 

21,00 „Lipiński i Paganini w Warsza- 
wie". " 
21.45 „Sprawiedli wot” 

prof. Kaz. Ajdukiewicza. 
22,00 Koncert muzyki klasycznej. 


O godz. 10 rano, w obecności 
przedstawicieli armii, władz cy- 


cieli młodzieży akademickiej, od- 
prawione zostało na podwórzu ko 
szarowym Msza św. Ołtarz polo- 
wy otoczyły wieńcem sztandary: 
pułkowy, Bratnich Pomocy, kor- 
poracyj i P. W. szkolnego. 

Po Mszy św. kazanie wygłosił 
były żolnierz pułku Legii Akade- 


odczyt 


U m 


WARSZAWA IL 
14.00 Koncert muzyki rozrywkowej w, 
wyk. zespołu Różewicza. 14,00 Pogawęd- 
ka gospudarska. 14.05 Parę informacji. 
| Sport. 14,15 Sherzo w symfonii kiasycz- 
nej, romantycznej i nowoczesnej (płyty). 
! 1455 Muzyka (płyty). 15.10 Recital torte- 


pianowy Wysockiej Ochlewskiej. 15.30 
* Letnie nastroje' — muzyka obiadowa 
(płyty). 1630 „Piosenki przy Bitarze z po 
czątku XIX wieku” — audycja słownó - 


muzyczna. 17,05 życie kulturalne stolicy. 
17,25 Koncert kameralny w wyk. Tria 
P, R. 21,00 Muzyka z płyt. 21,20 „Kwiat 
szczęścia" — słuchowisko. 22,00 „Muzyka 
baletowa Czajkowskiego” — koncert po 
pularny (płyty). 23.00 Muzyka taneczna 


STACJI KRÓTKOFALOWE 
i 18,50 Dziennik. 20,00 Gawęda ze stu- 
;,chaczańi. 2J.16 Zespół harmonistów. 20.50 
Głosy prasy. " 


MOSKWA, 3.6. Specjalna ko- 
ja Akademii Nauk Z. S. R. Ra 
wyłoniona dla zbadania możliwo- 
ści przeciwdziałania wysychaniu 
morza Kaspijskiego zakończyła 
ja pracę. 

ja po wysłuchaniu kilku- 
nastu referatów, w ogólnych za- 

sach nakreśliła plan akcji za- 
pobiegawczej. Według tego pla- 
nu rzeki północne, południowe i 
wschodnie, przebiegające „przez 
terytorium Z. S. R. R. miałyby 
być połączone między sobą, jak 
również z morzem Kaspijskim 


mis 


| 


stemu wodnego mają wejść rze- 


. || 
ki: Północna Dżwina, Pieczora, 


szacuje się na 4,5 — 5.000 ha. 
Druga jeszcze większa fala gra 
du zaczynając się w powiecie 
wrzesińskim, w okolicy Miłosła- 
wia, obejmowała pas około 6 km. 
szerokości i 45 km. długości po 
przez powiat gnieźnieński aż 
do powiatu mogileńskiego i Żniń 
skiego. Szczególnie ucierpiały 0- 
kolice Wrześni, Miłosławia, Bo- 
rzykowa, Wszembosza, Kołaczko 
wa, Kaczanowa, Kornatów, Łu- 
bowa i w powiecie żnińskim — 
okolicy Gasawy. Znaczne szkody 
| gradowe szacuje się w tym pasie 
na obszarze około 20.000 ha. 
| mniejsze około 2.000 ha. Wresz- 
| cie trzecia fala gradu, zajmująca 
najmniejszy obszar, dotknęła po 
wiat czarnkowski — w okolicy 
| Wielunia. Szkody 100 proc. zano 
 towano w miejscowości Rosko... 
Ogólnie nh obszarze całego wo 
|jewództwa szacuje się szkody 
100 proc., a więc do zaorania na 


| 
| 
| 


przez okolice Śmigla aż do powiaz| obszarze 2.000 — 3.000 ha. 


utrudniał 


Szosa iucyzSiygyczma 
Gdynia — Szwaicaria Kaszubska 


W tych dniach rozpoczęte bu- 


ską, zwłaszcza okolicami prze- 
pięknego jeziora Ostrzyckiego. 
Otwarcie prowizoryczne drogi 
do Wieżycy, położonej w centrum 
Szwajcarii Kaszubskiej, nastąpić 
|ma już w dniu 11-go czerwca r. b. 


Legi: Akademickiej 


miekiej ks. kapelan Aleksander 
'Gogoliński - Elston. 

Skolei został przekazany pułko- 
wi jako dar uczenie gimn. i li- 
ceum Taczanowskiej ręczny ka- 
rabin maszynowy, 10 masek i 
1700 zł. na F. O. N. 


Następnym punktem programu 


| 


wilnych, rektorów i przedstawi- | była dekoracja odznaką pułkową 


| 


byłych i dzisiejszych oficerów i 
podoficerów, jak również wybit- 
nych przyjaciół pułku. M. in. od- 
znaczony został pułkownik Ta- 
deusz Tomaszewski 
Legii Akademickiej. 

Na zakończenie uroczystości o- 
fiejalnych odbyła się defilada. 


| 


i 
i 
1 


siecią kanałów. W skład tego sy- ` 


komendant | 


Omega, Don, Amu-Daria, i inne. 
Na rzekach wpadających bezpo- 
Średnio do mórz, mają być zbudo- 
wane wielkie tamy. W ten sposób 
uzyska się nadmiar wody, który 
według prowizorycznych obliczeń 
ma zwiększyć dotychczasowY do- 
pływ wody do morza Kaspijskie- 
go o jedną piątą. 


Plan ten — jak podkreśla ko- 
misja w swym sprawozdaniu = 
ma jeszcze ten wielki plus. że w 
ten sposób rzeki prawie całej eu- 


|ropejskiej i średnio - azjatyckiej 


zostaną połączone, co ułatwi sto- 
sowanie transportu wodnego przy 
przewozie surowców i fabryka- 
tów. 


Dzienniki robót 
dla uczniów rzemieślniczych 


Nakładem Przysposobienia Zawo- 
; dowo - Gospodarczego ukazał się 
„Dziennik Robót Ucznia Rzemieślni- 


| czego“, Podobne dzienniki są szero- 


Szkody rolnictwa wielkopolskiego 


wskutek opadów atmosferycznych 


W miesiącu maju pogoda była Silnie dotknięty gradem obszar | przeprowadzenie prac 


pielęgna- 
cyjnych, wobec czego pola pokry 
te są chwastami. Tak silnego za 
chwaszczania pól od dawna nie 
notowano. 

Stan ozimin wskutek nadmia- 
ru opadów pogorszył się, szcze- 
gólnie na glebach niżej położo- 
nych j niedrenowanych. 


| 


tel. 708-15. Konto P. K. O. 6093. 


ko stosowane zagranicą, a w Niem- 
czech stanowią wymóg ustawowy przy 
szkoleniu rzemieślników. Dziennik Ro 
bót wydany przez Przysposobienie 
Zawodowo - Gospodarcze stoi na du- 
żo wyższym poziomie, niż podobne 
wydawnictwa zagraniczne, jest przy 
tym o wiele tańszy, koszt bowiem 
jednego dziennika wynosi za pierw. 
Szy egzemplarz 1 zł, a za każdy na- 
stępny 0.50 zł. 

Pierwszy dziennik zawiera oprócz 
części przeznaczonej na rysunki i opi- 
sy wykonywane przez uczniów, bo- 
gaty dział wzorcowy, w którym 
uczeń znajduje Szereg najczęściej 
używanych norm, opisy i wzory wy- 


ikonywania prac. przepisy prowadze. 


nia dziennika robót oraz przepisy za- 
chowania się ucznia przy pracy i pe 
za nią. 

Informacje i zamówienia w tej.spra 
wie kierować należy do Przysposo-- 
bienia Zawodowo - Gospodarczego w 
Warszawie, Marszałkowska 17 m. 2, 


OR FERRO R ODC PO O T 


Budowa kanału węglowego 


stała się zn 


Rozbudowa Centralnego Okrę- 
gu Przemysłowego uczyniła zno- 
wu aktualną sprawę budowy ka- 
nalu, łączącego zagłębie węglo- 
we z Wisłą. Długość trasy tego 
kanału. który będzie się ciągnąć 
od Mysłowic do Sandomierza, 
'wynosi 260 klm. Całkowity koszt 
budowy obliczony jest na 115 mi- 
lionów zł, Właściwy kanał, bie- 
bnący wzdłuż Przemszy od My- 
słowic,i Wisły do Spytkowice. bę- 
dzie posiadał: długość 80 kim. 
Resztą trasy tej „węglowei” dro- 


Chleb dla 


W większym mieście woj. stanisła- 
wowskiego może osiedlić się ślusarz- 
mechanik, szklarz, krawiec wojskowy 
i cywilny, czapnik, zegarmistrz-jubi- 
ler, Również brak hurtowni kolonial-, 
nej. 

W 11 tys. mieście brak polskiej. 
drogerii i piekarni. 

Miasto o 98 tys. mieszkańców po- 
trzebuje: okulisty, zegarmistrza. jubi- 
lera, drogerii, składu żelaza oraz na- 
czyń kuchennych. 

24 tys. miasto C. O. P. potrzebuje 
polskiego składu konfekcii męskiej i 
damskiej. 

W większym mieście C. O. P. może 
osiedłić się kupiec ze składem obu- 
wia, szkła i porcelańy, dywanów i 
tapet oraz szklarz, rymarz i tapicer. 

W kilkutysięcznym mieście woj. 
białostockiego nie ma Polaka zegaz- 
mistrża i elektromontera. 

6-cio tysięczne miasto woj. kra- 
kowskiego potrzebuje: skladu bława- 
tów, galanterii oraz obuwia. 

Kilkotysięczne miasto w woj. kra- 
kowskim potrzebuje: składu bława- 
tów, skór, szklarza, krawca, żegar- 
mistrza, zduna oraz dentysty. 

W powiatowym 12 tys. mieście 
woj. warszawskiego może osiedlić się 
zegarmistrz, blacharz, cholewkarz o- 
raz krawiec damski. 

W powiatowym mieście na Woły- 
niu brak polskiego składu galanterii, 
radioaparatów, Szkła, farb, oraz do- 
brego krawca damskiego. Także po- 
trzebny rzeźnik. 


W jednym z miast na Śląsku Zaol. 
ziańskim potrzeba: składu mebli, że- 


Wiadomosci 


POPRAWA NA ŚWIATOWYCH 
RYNKACH ZBOŻOWYCH 
Ostatnia sytuacja na światowych 
rynkach zbożwych uległa popra- 
wie, spowodowaną większą chęcią 
|zakupów, zwłaszcza żyta i jęczmie- 
nia. Nastąpiła łekka porawa cen, 
żyta o 20 groszy, jęczmień od 10 

do 20 groszy na kwintalu, 

W SPRAWIE EKSPORTU WŁOSIA 
KOŃSKIEGO DO FRANCJI 
Rozporządzenie z 2LIIL 39 uza- 
leżniające przywóz do Francji wło- 
sia końskiego w stanie surowym i 
przerobionym od świadectwa sani- 
tarnego, wystawionego przez wła- 
dze lekarskiego kraju pochodzenia, 
wejdzie w życie dopiero z dniem 1 

stycznia 1940 r. 
ZJAZD INWESTORÓW 
Na terenie sktnorządu przemy- 
słówo - handlowego rozważany jest 


| projekt zwołania w najbliższym 
czasie zjazdu inwestorów w 
CO. P. 


ów aktualna 


gi będzie uregulowana 
rzek naszych, Wisła. 

Fachowcy wskazują, że dzięki 
temu kanałowi, ogólna roczna 
korzyść z nowej drogi wodnej dla 
gospodarstwa narodowego wy- 
niesie prawie 16 milionów zl., 
dzięki oszczędności. jaką się o- 
trzyma na kosztach przewozu 
węgla. Z tych też względów. koła 
fachowe stwierdzają konittzneść 
przyspiesżenia prac nad budową 
kanału węglowego. 


królowa 


Polaków 


laza, 


naczyń kuchennych, zegirmi- 
Strza, tapicera, drukarni, krawca i 
szewca. 


. 5 tys. miasto na Zaolziu potrzebu- 
je: adwokata, apteki, blacharza, skła- 
du broni, cukierni, drogerii, drukarni, 
hotelu lub pensjonatu, malarza, mo- 
dystki, składu skór. art. sportowych, 
szkła, porcelany, naczyń kuchennych 
oraz szklarza. 

3 tys. miasto przydzielone do woj. 
poznańskiego potrzebuje składu bła- 
watów i konfekcji oraz straganów, 
zwłaszcza z konfekcją. 

Związek Polski prowadzi kartotekę 
wspólników rozmaitych branż i za- 
wodów. 


Tanie 


urlopy wiosenne 
w Krynicy 


Do dnia 15 b. m. ważne są karty 
uczestnictwa na wyjazd i pobyt w 
Krynicy. Psiadacz karty korzysta z 
s0-procentowej ulgi kolejowej, z tym 
jednak, że spędzi w uzdrowisku naj- 
mniej 8 dni. Nadto przysługuje mu 
prawo do zniżek na kąpiele. zabiegi 
iecznicze oraz przy opłacie taksy kli- 
matycznej, 


gospodarcze 


Zjazd tego rodzaju miałby na 
celu dokładne zapoznanie się z po- 
trzebami placówek uruchomionych 
inicjatywą prywatną i państwową 
na terenie C. O. P. oraz bliższa o- 
mówienie warunków wzmocnienia 
współpracy przemysłów kluczo- 
wych z pomocniczymi. W dalszej 
perspektywie wyłaniałaby się kwe- 
|stia należytego zespolenia aparatu 
|handlowego z potrzebami rozwija- 
| jących się szybko ośrodków w 
CYOSĘ 


| BUDOWA ELEWATORA ZBOŻO- 
WEGO W BRZEŚCIU n. BUGIEM 
Państwowe Zaklady Zbożowe 
przystępuja do budowy elewatora 
zbożowego w Brześciu n. B, W 
związku z tym prowadzone SĄ per- 
traktacje z zarządem miejskim w 
sprawie kupna odpowiedniego pła- 
cu. Elewator ten będzie mikł nie- 
wątpliwie duże znaczenie dla miej- 
scowego rynku zbożowego. 


| 


Bezzasadne roszczenia i pretensje 


Upór senatu gdańskiego 


Nowe dwa pisma do Komisarza Gen. R. P. 


GDAŃSK, 3.6. Senat gdański 
zwróci się do Komisariatu Gene- 
ralnego R. P. w Gdańsku z pis- 
mem, w którym w dłuższych wy- 
wodach stara się udowodnić, że 
ilość polskich inspektorów cel- 
nych w Gdańsku jest nadmierna 
oraz zwraca uwagę, że powinni 


oni trzymac się ściśle przewidzia- | 


nych umowami funkcji, które po- 
legają na kontrolowaniu czynno- 
ści, dokonywanych przez urzęd- 
ników celnych gdańskich. 


Nadzwyczajne 


zebrania 
Stronnictwa Ludowego 


PAT donosi: 

Jak nadchodzą wiadomości z 
całego kraju, lokalne organizację 
Stronnictwa Ludowego  zwołują| 
nadzwyczajne zebrania celem za- 
jęcia stanowiska w związku z ar- | 
tykułami, jakie się pojawiły w. 
„Kurierze Porannym“. | 


Jak wiadomo, liczba inspekto- 


| 


(wyższona w związku z 


rów celnych polskich została pod- | 


W drugim piśmie senat powra- 
ca znowu do sprawy incyndentu 


tym, że |W Kalthof i z uporem podtrzy- 


gdańscy urzędnicy celni nie zaw- | muje swoje pretensje, przy czym, 


sze wykonywali swoje 


Dyrekcji Ceł w Warszawie. 


funkcje | jak można zrozumieć nota ta za- 
zgodnie z poleceniami Centralnej myka właściwie 


korespondencję 
urzędową w tej sprawie. 


ABC — NOWINY- CODZIENNE Str. 
Dobry szofer 


m F e Warszawa 
ay. ij Y Jerozolimskie 
szkoły 9. 2% 


Sprawiedliwość, ustawodastwo, egzekutywa 


Cała władza należy do króla 


Konstytucja włoska dla Albanii 


RZYM, 3. 6. Król i cerz przyjął | gację albańską 


rano na specjalnej audiencji dele- 


w czasie której 
wręczył delegatom konstytucję. 


Polska w „wojnie nerwów” 


Cud nad Wisłą 1939 r. 


MOwa wiceprem. Kwiatkowskiego na Pomorzu 


Na inauguracyjnym posiedzeniu 
Pomorskiej Rady Gospodarczej wi- 
cepremier Eugeniusz Kwiatkowski 
wygłosił przemówienie, z którego 
podajemy najważniejsze fragmenty: 

NERW NIEPODLEGŁOŚCI 

POLSKI 


wygłosił przemówienie, które w stre- 


| szczeniu podajemy: 


— W okresie 20-lecia odrodzonej 


nie zapomnijcie zabrać ku- 
chenki spirytusowej „Emes”, 


lampy i żelazka 


spirytusowego, 


które zapewniają komiort 
prawdziwie wielkomiejski 


Ks. bisk. Lisowski umierający 
Zasłabł podczas udzieiania Komunii Św. 


TARNÓW, 3.6. W sobotę w ko- 
Ściele katedralnym po skończeniu 
czynności sakralnych, związanych 


z udzielaniem Święceń kapłań- 
skich 131 klerykom, w czasie roz- 
dawania Eomunii św. wyświęco- 
nym klerykom zasłabł nagle ks. 
biskup dr. Franciszek Lisowski. 
Przeniesiony na tronie bisku- 
pim do zakrystii wyspowiadał się 
oraz przyjął ostatnie namaszcze-| 
nia od ks. Wikariusza generalne- 
go ks. biskupa sufragana dr. Ko- 
mara i po wypowiedzeniu ostat- 
nich słów: „Módlcie się za mnie, 
pozdrówcie wszystkich ode mnie, 


Jezus, Maria“, wskutek ataku 


Zaproszenie K 


sklerotycznego o godz. 12.30 stra- 
cił przytomność, której dotych- 
czas (godz. 19.30) nie odzyskał. 
Przy łożu śmiertelnym znajdują- 
cego się w agonii pasterza diecezji 
zgromadzila się cała kapituła ka- 
tedralna, księża, zakonnicy, za- 
konnice i wierni, którzy odmawia 
ja za konającego modły. 

Wiadomość o śmiertelnej cho- 
robie ukochanego pasterza diece- 
zji. który mimo nadwątłonych sił 
i przestróg lekarzy pełnił swe o- 
bowiązki pasterskie bez wytchnie 
nia, wywolała w Tarnowie i ca- 
lej diecezji b. silne wrażenie i po- 
wszechny żal. 


róla Leopolda 


dla angielskiej pary Królewskiej 


„ONDYN, 3.6, „Daily Herald"! 
do: osi, że !:ról Belgów Leopold | 
m wysłai zaproszenie do angiel- 
skiej pary krótlewskiej, aby przy- 
była z oficjalną wizytą do Belgii 
w jesieni b. r. Zaproszenie zostało 
wy ane do Kanady. 


REDAKCJA: Warszawa Al 
ADMINISTRACJA: Warszawa 
biure. kasa  buchalteria 
Skrzynka Pocztowa 145 Adres 
czynny godz 1—20 
PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź Pu 
Cyganki 34, tel 135, Kalisz, Rz 
PRENUMERATA: mielscowa 
premią zł. 3.30 miesięcznie 
Za zwrot nadesłanych 


eżnicza 
1z 


Jerozolimskie 121 


e nie zamówionych 


Król Leopold III proponuje da- 
26 —- 28 października b. r. 

Jal: wiodomo król Leopold III 

złoż! oficjalną wizytę angiel- 

skiej parze kró! "skiej w listo- 
idzie 193%: roku. 


tę 


4. tel. 477, Katowice — ul. Starowiejska 3 
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ee aaa en O A OZI 1 O a A A A A M a w 


odniesieniem do domu) : aa erowincj! zł 230 tmiesię ie: 
Za granicą zł. 4.00 Wyd. B (z premią książkową) 5.50. 
redakcja ate odpowtada 


a r 


niepodległości Polski żadna bodaj i- 
dea — mówił p. wicepremier — żad- 
na racja stanu, żaden fakt nie u- 
stalił się tak mocno w duszy i umy- 
śle wszystkich Polaków — bez róż- 
nicy zapatrywań politycznych, bez 
różnicy przynależności do warstw 
społecznych, czy dzielnic państwa — 
jak ten, że przez Pomorze polskie 
przebiega główny nerw życia, nerw 
samodzielności politycznej i gospo- 
darczej Polski. Rozumie to każdy in- 
teligent polski, rozumie robociarz i 
chłop polski — dziś już nie tylko w 
najodleglejszym zakątku Polski, ale 
i w najodleglejszym miejscu świata. 

CUD NAD WISŁĄ W R. 1939 

Ta świadomośc wielkiej życiowej 
prawdy polskiej, to instynktowne 
odczucie „polskiej racji stanu**, które 
ustaliło się pod każdą strzechą chłop- 
ską, w każdym sercu polskim — 
sprawiło ten nowy cud świata, ten 
nowy cud nad Wisłą, iż wobec naj. 
lżejszej myśli o zagrożeniu tego 
fundamentalnego prawa do życia na- 
szej Polski — cały zjednoczony na- 
ród, powstaje solidarnie do walki, | 
gotów do najcięższych ofiarź do naj- | 
większych wysiłków, do  najtrwal- | 
szego oporu, do najszerszego ryzy- | 
ka, byłe obronić i zachować to do- 
bro najwyższe, które warunkuje, iż 
Polska ma i mieć będzie dziś i w 
przyszłości własne oblicze, własną i 
postawę, własny dorobek wśród Cy- | 
wilizowanych i wolnych ludów Eu-| 
ropy. , 

Wspomniawszy następnie o woj- 
nie celnej 1934 r. z Niemcami, | 
która wywołała początkowo duże | 
trudności, ale następnie przyczy- | 
pila się do usamodzielnienia pol- | 
skiego życia gospodarczego p. wi- 
cepremier mówił: 


„CHCECIE WOJNY 
SPRÓBUJCIE JEJ* | 


Najnowszy wynalazek wojenny, nie 
gorszy od bombowców, gazów trują- 
cych, okrętów podwodnych, podko- 
pów — to „wojna bez walki”. 

Słowa mężów stanu mają w tym 
systemie wytrącać elementy pzacy i 
dobrobyt z rąk milionów ludzi, W tej 
walce zwycięży ten kto pierwszy 
zmontuje silną warię na zewnątrz, a 
wewnątrz swego gospodarstwa odda 
się normalnej codziennej pracy, opar | 
tej na metodach spokoju i wiary w za 
chowanie pokoju. W walce tej zwycię- 
ży ten naród, który dla siebie ustali 
następująca zasadę w stosunku do 
siewców zamętu: Nie obchodzą nas 
wasze mowy, czy wasze deklaracje. 
Chcecie pokoju, będziecie go mieli z; 
naszej strony, niezależnie od wszel- 
kich wciąż deptanych przez was wła- 


snych światopoglądów. Nie zamierza- | 


my bowiem naruszyć czyjegokołwiek 
interesu, ani 


jej (huczne oklaski). 


Dzień i miejsce jej zaczęcia są ini- | 


cjatorom wojny zawsze wiadome, ale 
nie znacie ani dnia, ani miejsca. gdzie 
ją ukończycie! (huragan oklasków). 


WŁAŚCIWA DROGA 
SPOŁECZEŃSTWA 


Więc Pomorze daje dziś haslo zgo- 
dne całkowicie z hasłem rządu: „Pra- 
cujeny normalnie, budujemy, produ- 
kujemy, zarabiamy, oszczędzamy, za 
trudniamy, żyjemy z ołówkiem w rę- 
ku — to Pomorze wskazuje całej Pol- 
sce drogę najzupełniej właściwą. 

Omawiając dalej wyniki dotych 
czasowych wysłków Polski w 
kierunku ugruntowania bytu i po- 
tęgi państwa (Gdynia, C. O. P., po 
tężna armia) p. premier oświad- 
czył: 


CELE GOSPODARCZE POLSKI 


Ten koncentryczny atak Polski, 
prowadzony dotychczas prawie wy- 
łącznie własnym wysiłkiem, już 
wydał duże i widoczne rezultaty, 
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wydanie B wraz >v 


też istniejącego stanu | 
rzeczy. Chcecie wojny. te spróbujcie 


ale nie doprowadził nas jeszcze do 
zamierzonego celu. 


Tym celem jest głęboka przebu- 
dowa struktury  ludnościowej w 
Połsce. 


Tym celem jest odciążenie wsl 
od nadmiaru ludności oraz stworze- 
nie tak pojemnego rynku zbytku 
dla płodów rolnych, byśmy nie byli 
skazani na ustawiczne kryzysy rol- 
nicze i na redukcję konsumcji na 
wsi. 

Tym celem jest rozbudowa wła- 
snego polskiego handlu i polskie- 
go rzemiosła w takiej formie dzia- 
łania, by Polak wiedział, że jest go- 
spodarzem we własnym kraju, że 
wszystkie pola pracy są jego nie- 
naruszalnym prawem. 

Tym celem wreszcie jest powiąza- 
nie wszystkich wymienionych zadań 
w taką organiczną i zespoloną ca- 
łość, by one same prz:z się jeszcze 
wydatniej spotęgowały zdolności o- 
bronne Rzeczypospolitej. 


WIELKI PROGRAM 
ŻYCIOWĄ KONIECZNOŚCIĄ 


Nie łudźmy się. Osiągnięcie tych 
celów nie jest łatwe, nie jest szyb- 
kie, a nie może być wolne od du- 
żych ofiar i dużej pracy pokoleń. 
Ale właśnie okres ostatni wykazał, 
że wielki program jest naszą ży- 
ciową koniecznością. Mamy wielkie 
zagęszczenie ludzkie w naszym kra- 
ju. a ludzie ci — nie wstydźmy się 
tej szczytnej prawdy — są bardziej 
pracowici, niż inni, bardziej oszczęd- 
ni, bardziej wytrwali, bardziej pa- 
triotyczni. Muszą mieć prawo do ży- 
cia i do rozwoju. (żywe oklaski). 

Nikt nie mógłby się pogodzić w 
świecie z taką doktr"na, 'że 'jedńe 
narody muszą uzyskac wciąż nowy, 
tak modny dziś „Lebensraum“, a in- 
ne, niemniej pracowite i szybko 
wzrastające w cyfrę, maja być dla 
pierwszych pożywką! 


,„,LEBENSRAUM'* POLSKI. 


„Lebensraum* jest dla nas być 
może większą i dotkliwiej odczuwa- 


w dalszym ciągu zajmuje się 


też możesz wygrać 


500000 
a wszozęśliwym wypadku 
mition 


gadna 


lub 218% 
LOZO w 
100. „ale 
Ro Los 7 klasy 45 doterti 
w szczęśliwy kolekturze 
J Hatadejame ną x 
„Szukasz szczęścia”, 


Wstąp na duwilę! 


Centrala Nowy Świat 47, Oddziały: Krak. 
Przedm. 87, Nowy Świat 30, Marszałkow- 
ska 86, Chłodna 68. 


Ceny aślosze sn: 


(wśród artykułów) 80 f. w raklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nle- 
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ną potrzebą, niż dla innych naro- 
dów. (Huczne oklaski). Tej prze- 
strzeni życiowej nie chcemy jednak 
szukać w formie łupu u innych na. 
rodów. Tworzymy je sami, budując 
Polskę wzwyż. Każdy nowy war- 
sztat pracy polskiej, każda nowa in- 
westycja, każdy statek morski pod 
polską banderą — to nasz „Lebens- 
raum“, 


MUSIMY EKSPORTOWAĆ. 


W tej walce o przyszłość życiową 
Polski widzę bardzo szerokie możli- 
wości rozwoju Pomorza. Ta dzielni- 
ca ma nie tylko zasadnicze wstępne 
warunki, niezbędne dla rozwoju go- 
spodarczego, ale pənadto zyskuje 
przez swoje położenie geograficzne 
warunki szczególne do odegrania 
wybitnej czołowej roli w rozbudowie 
produkcji eksportowej Polski. Jesteś- 
my świadkami obumierania aktyw- 
ności wymiany gospodarczej na gra- 
nicach lądowych w Europie. Równo- 
cześnie nasza granica morska wy- 
kazuje żywotność, której w stosun- 
ku do swej długości nie wykazuje 
żadna granica na Świecie. Dążąc do 
uprzemysłowienia | zagospodarowa- 
nia Polski, musimy utrzymywć co- 
raz szersze stosunki handłowe ze 
światem Musimy iraporiować i eks- 
portowaćł. 

Pomorze jest naturalnym gospo- 
darzem na wybrzeżu polskiego Bał. 
tyku. 

1000 LAT POLSKIEGO MORZA. 


W czżernastym wieku skspansja 
handlowa Torunia dochodziła chwi: 
lami do bardzo poważnego między- 
narodowego znaczenia. Obecnie. gdy 
zbliżamy się do daty tysiącletniego 
istnienia Polski chrześcijańskiej, Pol- 
ski, której granice, jak stwierdza- 
ja stare kroniki, biegły wzdłuż dłu- 
giego morza, gdy patrząc wstecz wi- 
dzimy, że żadne burze nie zdołały 
wytrzeć naszego imienia nad Bał- 
tykiem — możemy spokojnie patrzeć 
w przyszłość, wiedząc, że żadne za- 
kusy nie pomniejszą naszej roli w 
tej dzielnicy, strzegącej dostępu Pol- 
ski do morza, 


sprawą paktu angielsko-francus= 
ko-sowieckiego. Uważa się tu, że 
odpowiedź wręczona przez komi- 
sarza Mołotowa ambasadorom 
Anglii i Francji nie wnosi żad- 
nych nowych elementów do dys- 
kusji między Londynem, Pary- 
żem, a Moskwą, gdyż jak to przy 
puszczano odpowiedź ta jest po- 
twierdzeniem tez zawartych w 
przemówieniu Mołotowa, 


Analizując odpowiedź sowiecką 
prasa francuska podkreśla z kolei, 
iż nie stanowi ona bynajmniej no 
wych kontrpropozycji, lecz że u- 
jęta jest w formę pewnych korek- 
tyw do poszczególnych punktów 
propozycji francusko-angielskiej. 
Dzienniki pedkreśłają, iż głów- 
nym punktem  kontrwersji jest 
sprawa gwarancji dła państw bał- 
tyckich i wskazują, iż według 
koncepcji sowieckich gwarancje 
te dotyczyć mają tylko Łotwy, E- 
stonii i Finlandii. Litwa jest z 
nich wyłączona, gdyż nie posiada 
granic z Sowietami. 


Kwestia ustosunkowania 


się 


ogłoszeniach „drobnych“ 


Główne punkty nadanej Alban!: 
konstytucji brzmią, jak następuje: 
Państwo albańskie rządzone jest 
monarchią konstytucyjną, tron 
dziedziczony będzie w dynastii 
Wiktora Emanuela Trzeciego. Ję- 
zykiem urzędowym państwa jest 
język albański. Swoboda wyznanio 
wa zagwarantowana jest ustawą. 

Władza ustawodawcza należy do 
króla, który sprawować ją będzie 
przy współpracy najwyższej rady 
faszystowskiej i korporacyjnej. 
Władza wykonawcza, wymiar spra 
wiedliwości należą do króla. Naj- 
wyższa rada faszystowska wśród 
swoich członków będzie posiadała 
reprezentacje albańskiej organiza- 
cji faszystowskiej. 


BEZPŁATNE 
POKAZY 


gotowania elektrycznością 
w czerwcu 


w ddionie Elektrowni Miejskie 


Marszałkowska 150 (wejście od Kre- 
dytowej), 


9 Pokaz p. t. „Przetwory 

piątek jarzynowe”. 

13 
wiórck Pokaz gotowania, 

16 Pokaz p. t „Napoje owo. 
Piątek cowe”, 

20 R 
erel. Pokaz gotowania, 

23 Pokaz p. t. „Spozywajmy 
piątek jarzyny". 

Kar 
GŁaŁEk Pokaz gotowania, 

30 Pokaz p. t. „Przetwory 
piątek owocowe”. 


WSZYSTKIE POKAZY O GODZ. Ir. 


Kursy rozpoczynają się: 
dnia 5-go a godz, 17 dla Pań Domu, 


dnia 12-go o godz. 17 dla pomocnic 
domowych, 


dnia 20-go o godz, 11 dla Pań Domu. 


A EEE NN 


Spór © gwarancje 
dia państw bałtyckich 


PARYŻ, 3. 6. Opinia francuskaj 


rzącGu francuskiego i angielskiego 
do propozycyj sowieckich jest 
przedmiotem ożywionej wymiany 


opinii drogą telefoniczną między 
Quai d'Orsay a Foreign Office. 
Sprawozdawca dyplomatyczny 


„Intrasigeant* p. Thouvenin do- 
nosi, iż Angilcy nie są skłonni iść 
dalej niż zrobili dotychczas. 

Angielskie koła polityczne, jak 
wiadomym to jest w Paryżu, wy- 
chodza z założenia, iż uczyniły 
wielki wysiłek na rzecz tezy ro- 
syjskiej, a teraz oczekują. że Ro- 
sja uczyni wysilek pojednawczy 
ze swej strony. 


W paryskich kołach politycz- 
nych przeważa więc przekonanie, 
iż rząd angielski, o ile będzie skło 
nny pójsć na udzietenie gwarancj: 
Estonii, łotwie i Finlandii, uza- 
leżni to ściśle od warunku, że 
państwa te zwrócą się sanie z pro- 
śbą o gwarancję. Jak wiadomo 
stosunek państw bałtyckich do 
gwarancji sowieckich jest zdecy- 
dowanie niechętny. 


z R i i 


za miejsce wysokości l milimetr przez 
wszystkich stronach po 6 szpalt): na 


szerokość 
1-ej] 


jedne) 
stronie — 1 zd. 


szpałty 
w teście 


(na 


150 zł. antsy snecjajme 


liczy się za oddzielne 


wyrazy. tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N.). s komunikaty — wyjaśnienia cyfra 


(K.) Za terminy druku 


ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Dział ogłoszeń: Nowy Świat 15 m 1, I pietra Biuro czynne od gadz 9 rana do 4 po poł Tel 224-40 


fiańaktorzy działów: dan Koralec — publicystyka polityczna. Jan Wyszyński — dział zagraniczny. informacje polityczne i sprawozdania sądowe. Antoni Szperlich — dział gospodarczy 1 miejski. Stanisaw Włodek — informacje 1 depesze nocne. 
Awsdrzej Płodowski — dział prowincjonalny sportowy ! akademicki, witold Domański — dział kulturalny, Stanisław Ciecierski — kierownik działu ogłoszeń. 


Wydawca: Spółka Wydawni 


Í= o —— z 


cza „ABC* Sp. z ogr. odp. 


EP O 


Odbito w „Drukarni Lu.zrackiej”. 


Warszawa. Al, Jerozolimskie 121 


